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P. Frezydent Rzpliiej o opiece nad człowieśii 


Pan Prezydent R. P. wygłosił 
16 bm. o godz. 19 przez radio 
nas.ępuiące przemówienie: 

„Po raz drugi zabieram głos 
w sprawie opieki nad człowie- 
kicm pracy w Polsce, Sprawa 
ta dotyczy zarówno teraźniej- 
szości, jak i przyszłości nasze- 
go Narodu i Państwa. 

. Gdy mówimy o Państwie, 
którego dobro jest prawem nai- 
wyższym, mamy na myśli czło- 
wieka — obywatela Państwa, 
na k'órego sile fizycznej i mo- 
ralnej dobro to budujemy. Ma- 
makeaan | 


Nowy prezydent 
Szwajcarii 
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BERN. Szwajcarskie zgro- 
madzenie związkowe doxonało | 
wczoraj wyboru prezydenta na 
rok 1938. 

155 głosów na 181 ważnych 
padło na dotychczasowego Wi- 
ceprzewodniczące$o rady zwią 
zkowej dr. Johansena Bauman- 
na. i 


Postać długoletniego kapela- 
na Rudego Michała, księdza 
proboszcza Liberskiego, wyróż- 
nia się jaskrawo w całym tłu- 
mie zgromadzonym "na kory- 
tarzach sądu w Ostrowiu, gdzie 
odbywa się proces o ubezwła- 
snowcinien'e ks. Michała Ra- 
dziwiłła, narzeczonego p. Su- 
chestow. 


i r . 

Ks. Liberski — to Gość tęgi, 
niski staruszek, o białych, jak 
len, włosach i posranej zmarsz 
Emi twarzy. Ma około 70 
lat. Ubrany jest typowo z poz- 
pańska: w długie buty z chot- 
wami, w palio, spod kiórego 
widać żak.ctową marynarse. — 
Jedaa tylko koloraika na szyć 
odróżnia staruszka od normal- 


my na myśli człowieka pracy, 
pracy mózgu i rąk, twórcę do- 
bra wspólnego. 

Gdy myślę o współczynni- 
kach dobro wspólne tworzą- 
cych, na pierwszy plan wysuwa 
się w Polsce praca, Jest to naj- 
większy, w warunkach naszego 
życia kapitał. Radujemy sie, 
gdy kapitał ten narasta, mno- 
ży się, gdy jest twórczy i budu- 
jący. Smucimy się, gdy odto- 
giem leży, gdy nie ma zostoso- 
wania, gdy jest zmarnowany. 

Od chwili odzyskania niepo- 
dległości weszło w życie około 
8 i pół miliona nowych obywa- 
teli. To — wielki czynnik napa 
wający nas radością i dumą, 
stanowi on bowiem o wieczno» 
ści Narodu i jego wspólnego do 
mu — Państwa. maz 

Lecz radość tę chwilami prze 
słania nam smutek. Smutek, 
gdy urasta świadomość, że nie 
wszyscy obywatele stoją przy 
swoich warsztatach pracy, że 
czterysta tysięcy rodzin próżno 
czeka na swoich żywicieli, któ- |ieczncgo, narodowego, który 
rzy z dnia na dzień z pustymi | podpowie wam, że nie wolno 
rękami wracają z wędrówki zaj przejść obojętnie nad zagadnie- 
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styki, — exoło 809.000 dzieci 
czeka na ię społeczną, pa- 
trząc w oczy bezsilnych rodzi- 
ców. 

Te żywe cyfry niech same 
przemówią do serc waszych, ja 
apeluję do waszego rozumu spo 


pracą: że, jak wykazują staty-' niem włączenia owych setek ty. 
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Na zdjęciu moment z audiencji, udzielonej przez Pana Prezy- 
denta Rzeczypospolitej w rezydzncji spalskiej bawiącemu w Pol- 
sce posłowi do angielskiej Izby Gmin p. George Lansbury. 


ESSEN ZD 
sięcy istot ludzkich do  społe- 
czności pracującej: żę nie wol- 
no bezczynnie przyglądać się 
warunkom, w jakich wyrasta 
dziecko polskie, dziecko, które 
u nas stanowi ogromny proceni 
ogółu ludności, dziecko, przy- 
szły obywatel, przyszła ostoja 
Państwa. Y 

Należy mu zabezpieczyć opie 
kę, szkołę i radość życia aż do 


podczas pogoni za tajemniczymi ozobnieami 


„Wczoraj o godzinie 22.30, wy 
w.adowcy 13 komisariatu Hen- 
ryk Bąk i Franciszek Mazurek, 
podczas patrolu przy zbiegu ul. 
Kruczej i Żurawiej w Warsza- 
wie zauważyli dwóch podejrza- 
nych osobników. 

Podeszli więc do- nieznajo- 
mych w celu wylegitymowania 


ich. Na widok policjantów obaj 
rzucili się do ucieczki w stronę 
placu Trzech Krzyży W pew- 
nej chwili widząc jeanak, że 
nie ujdą pogoni, zaczęli strze- 
lać. Jedna z kul ugodziła Hen- 
ryka Bąlia w serce. Ranny padł, 


nego śmiertelnika i mówi, że to 
właśnie kapłan. 

— Kiedy wielebny kiądz pro | 
boszcz rozpoczął i kiedy skoń- | 
czył pracę duszpasterską, jako 
kapelan rodu Radziwiłłów w 
Antoninie? — zadajemy  księ- 
dzu Liberskiemu pytanie. 

— Byłem tam przez całe pięt 
naście lat i wreszcie w czerwcu 
1930 roku, mimo najszczerszych 
chęci, musiałem uciekać z pała | niestworzone, 
cu. Atmosfera wytworzyła się| — Czy mósłby nam ksiądz 
tak strasznie przykra, że po | proboszcz przytoczyć przykła- 
prostu nie do zniesienia. dy — przerywamy — które by 

— Zaprosił mnie do pałacu|z:lustrowaly dziwactwa Rułe- 
jako kapelana w r. 1915 stary| go Michała? 
nieboszczyk książę Ferdynand.| —— Ho, ho — śmieś2 się nasz 
Panisko to było dusza i żyć|sędziwy rozmówca —- oiówek 
przy nim było, a nie umierać. |pan redckior ma za krátki, 

— Łagodny, bogobojny, spra| papieru w Ostrowiu pewnie za 


wiedliwy, nikomu za skórę nie 
zalazł, nikogo nie skrzywdził, 
najniższego sługi nie poniżył. 
Gdy tylko ks. Ferdynand umarł 


nował książę Michał, 
i wszystko do góry nośzmi ob- 
róciło. Kobita lazła do pałacu 
za kobitą, pchało się to taładaj 
stwo drzwiami j oknami, a ksią 
żę nic tylko chece wyczyniał 


tak się 
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w roku 1924, a w pałacu zapa— 


0 pzeražaiatych wyczynach ordynata cpowieda nam ks. Liberski 


wkrótce zmarł. 

Natychmiast zarządzono ob- 
ławę. 

Zmarły post. Bąk służył w po 
licji od 7 lat. Osierocił żonę i 
dwoje dzieci. 


Wypadek miał miejsce na 


brocząc krwią. Po przeniesieniuj pół godziny przed zejściem ze 
go do bramy domu Żurawia 10, służby obu posterunkowych. 


mało, żeby te wszystkie dziwac 
twa opowiedzieć. Ale coś nie 
coś mogę panu z tego wyjawić.. 
Niech więc pan sobie wysta- 
wi taki obrazek: Siedzę ja so- 
bie dnia pewnego w kaplicznej 
zakrystii i zdaje mi się, że wy- 
bierałem do naprawy przedmio 
ty liturgiczne, kiedy naraz sły- 
szę w kaplicy czyjeś kroki, a 
po chwili widzę przed sobą 
księcia Michała, 

— Szukam księdza od godzi- 
ny — powiada — a ksiądz na- 
wet nie jest łaskaw powiada- 
miać, gdzie się znajduje... 

— Nie zrozumiałem tego do- 
brze — mówi dalej ksiądz Li- 
coizki — ale poczytałem to so- 
Re t1 Wianówkz I MEW: 
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chwili, gdy w zdrowiu fizycz- 
nym i moralnym samo zacznie 
tworzyć dalsze wartości społe- 
czne i pracą wykuwać dobro- 
byt i moc Ojczyzny. 

Pełną gwarancją tego może 
dać powszechne zatrudnienie. 

Idziemy w tej dziedzinie na- 
przód, ku lepszej przyszłości z 
wiarą w ten jasny dzień, kiedy 
to Państwo, przezwyciężywszy 
trudności, zabezpieczy wszyst- 
kim swym obywatelom pracę. 

Obok zrealizowania tego ce- 
lu, musimy jednak w każdej 
chwili pamiętać o zadaniach do 
raźnych: o tym, że dopóki mie 
zbudujemy dostatecznej ilości 
warsztatów, nie wolno nam 
zmarnować ani jednego cziowie 
ka pracy w Polsce! 

Musimy mu ułatwić przetrwa 
nie, by gdy ną niego kolej przyj 
dzie zachował zdrowie moralne 
i zdolność fizyczną do podjęcia 
pracy. Musimy umożliwić mu 
przetrwanie przez najcięższy 3- 
kres, jakim jest z natury rzeczy 
zima. 

Wykonanie tego zadania do- 
raźnego — to obowiązek pow- 
szechny całego społeczeństwa, 

Rolę wykonawcy wzięła na 
siebie t. zw. „pomoc zimowa”, 
Znamy już tę akcję. Wiemy, cze 
go dokonała w pionierskiej pra 
cy roku ubiegłego. Mamy do 
niej już zaufanie. Musimy ją je- 
szcze udoskonalić, upowszeche 
nić, tak, by w roku bieżącym 
nikt nie wracał do domu z pu- 
stymi rękami i goryczą w du- 
szy tak, by łza dziecięca niko- 
mu nie przysłoniła świata. 

Mróz szybkim krokiem zbliżą 
się ku nam. Zajrzyjcie ‘do do~ 
mostw bezrobotnych, a rzeczy- 
wistość sama wam podpowie, 
co czynić macie, 

Spojrzyjcie na kalendarz. Gru 
dzień. Za kilka dni zasiądziemy 
do wieczerzy wigilijnej. Zapali- 
my choinki, a dzieci zairzą, co 
im też dobry anioł przyniósł, 
czy aby wszystkim dzieciom 
coś przyniósł? Czy aby wszyst- 
kich obdzielił? Tak, powinniś- 
my odpowiedzieć wszystkim, 
bo tym dobrym aniołem “ast 
przecie społeczeństwo caiw. 

Dziecko to wszak naj- 
wdzięczniejsza istota, bo to, co 
otrzyma, stokrotnie w przyszło 
ści zwróci społeczeństwu. 

Roztaczałąc pomocą zimową 
opiekę nad dzieckiem, wypeł- 
niamy nie tylko zew serca, a!e 
i nakaz rozumu. Idziemy za gło 
sem instynktu społecznego, wy 
chowujemy dobrego obywatela. 

Osiemset tysięcy dzieci cbiąć 
winna w bieżącym rcku opieka 
społeczna, opieka powszechna, 
w której nikogo z nas braknąć 
nie mcże! | 

W tej chwili, na grudzień has 
łem jest: Perco dorosłym — 
gwiazdka dzieciom!” 


Str. 2 


rezszarpały 


Niesamowity proces o nieumyślne spowodowanie śmierc 


Sąd Okręgowy w Warszawie 
rozpoznawał niesamowitą spra- 
wę o nieumyś'ne spowodowa- 
nie śmierci 8-letn'ej dziewczyn 
ki, która została zagryziona 
przez psy. 

Wieśniaczka Stefania Rosłoń 
udała się wraz z 8-letnią córką 
na zabawę zaręczynową do 


bunt zaiogi 
na płonącym statu 
SAN FRANCISCO. Według 
depeszy radiowej kapitana pa- 


rowca „Prezydent Hoover", któ 
ry osiadł na mieliźnie pod For- 


mozą, grozi na statku tym bunt | 


załogi, domagaiącej się spe- 
cjalnego dodatku. Kapitan oba- 
wia się zalania hali maszyn. 


Pożar kna w Siedlcach 


W czasie wyświetlania filmu 
wybuchł pożar w kinie „Bajka“ 
w Siedlcach. 

Zapaliła się taśma: filmowa, 
od której zajęła się kabina kino 
operatora. Straż ogniowa zli- 
rwidowała pożar.  Poparzenia 
doznał operator Borowski, oraz 
uszkodzona została aparatura 
kina. Szkody są dość duże, 


Głuchoniemy zabity 
pizez potiąg 


Na torze kolejowym pomię- 
dzy Sierakowicami a Kęczynem 
(Pomorze) wydarzył się nie- 
szczęśliwy wypadek. Idący 
wzdłuż toru kolejowego głucho 
niemy Franciszek Myszek, nie 
słysząc sygnału nadjeżdżające- 
go pociągu, został uderzony 
przez parowóz w głowę i odrzu 
cony do rowu, gdzię wkrótce 
zmarł. 


GIEŁDA 


Dewizy: Holandia 293.55, Berlin 
luprzed. 21297, kunno 212.11), Gdatsk 
(ozzedaż 16920, kupno 99.80), Lon- 
dym 2527, Nowy Jork 5,27, Prega 
1954, Zurych 122.10. 

Papiery proceniowes 8 proc. poż. 
piu, frwestyc. 77.25—77.0, II cu. 
16.50—76.00; 3 proc. poż. prem. in- 
westya seriowa I em. 87.00—87.73, 
II em. 86.00; 4 proc. państw. poż. pre- 
miowa do:arowa 42—00—41.75. 

Akcje: Bank Poski 109.25 — 110.75, 
Spiess 3425, Warsz. Tow. Fabr. Cu- 
kru 3350, Węgiel 27.50 -— 26.75, L''- 
pop 60.75 — 6050, Modrzejów 10.00. 
Norblin 68 50. Ostrowiec 50.50, Stara- 
chowice 32.50 — 32.00, Haberbusch 
4450 — 45.00. 

Tendencja dla dewiz i listów za- 
stawnych utrzumana, dla pożyczek 
państwowych mocniejsza, dla akcji nie 
jednolita. Rubel srebrny 1.40. 100 ko- 
piejek w bilonie rosyjskim 0.60. 


| budziła się. 


swych kuzynów, do Mińska Ma 
zowieckiego. Zabawa przeciąg- 
nęła się do późna i dziewczyn- 
ka w jej trakcie zasnęła. Mat- 
ka nie chciała przerywać snu 
córeczki i ułożywszy ją do łóż- 
ka, sama wróciła do domu. 
Wśród nocy dziewczynka o- 
Zorientowawszy 
się, gdzie się znajduje, postano- 
wiła sama udać się do domu. — 
Cichaczem ubrała się i wyszła. 
Droga prowadziła przez ma- 


m 
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jątek Marii Dąbrowskiej, właś- 
cicielki ziemskiej. 

Znalazłszy się koło zabudo- 
wań fołwarcznych, dziewczyn- 
ka została napadnięta przez 
psy, które po prostu rozszarpa- 
ły dziecko. 

Dopiero nazajutrz znaleziono 
zwłoki dziewczynki z wyżarty- 
mi policzkami, bez piersi i cał- 
kowicie skrwawione, 

Matka rozszarpanego aziec- 


'czynke 


ka złożyła zameldowanie w po- 
licji. 

Wszczęto postępowanie kar- 
ne przeciwko Dąbrowskiej, ad- 
ministratorowi dóbr Edmundo- 
wi Krętkowskiemu i dozorcy 
nocnemu Stanisławowi Dąb- 
kowskiemu, który miał psy pod 
swą pieczą. 

Sad Okręgowy skazał wszyst 
kich troje po 6 miesięcy więzie 
nia z zawieszeniem wykonania 
kary. 


Notatnik wampira Paryża 


zdradził 4Q© mazwisk ofiar? 


Władze francuskie prowadzą 
energiczne śledziwo w sprawie 
wampira Weidmanna. W zaj- 
mowanej przez niego willi „La 
Voulzie" przeprowadzono do- 
kładną rewizję, podczas której 
znaleziono wiele ciekawego ma 
teriału. Między innymi znale- 
ziono tam znaczną ilość dowo- 
dów osobistych, praw jazdy i 
podobnych dokumentów, które 
zostały bardzo dobrze słałszo- 
wane. Powstało pytanie kto 
dostarcza Weidmannowi blan- 
kietów urzędowych? 

Poza tym, natknięto się na 
szereg damskich koszul, na 
których były monogramy: „Ja- 
nine”, Gilberte „Clotilde” itd. 
Do kogo należały te koszule i 
skąd się wzięły w willi? Rów- 
nież i na to pytanie policja fran- 
cuska nie może dać na razie 
cdpowiedzi. 

W związku z przeprowadzo- 
ną rewizją wyłoniło się jeszcze 
jedno zagadnienie. Oto w willi 
znaleziono notes, w którym 
ręką  Weidmanna było wypi- 
nych około 40 nazwisk. Czy 
były to nazwiska ofiar, czy też 
wspólników wampira? Władze 
prowadzą energiczne śledztwo 
w tym kierunku, chcąc ustalić 


| Pam 


co oznaczają te nazwiska. 
związku z uięciem poiwor 
nego mordercy władze śledcze 
przesłuchały cały szereg osób. 
Między innymi samorzulnie zgło 
sili się do urzędu śledczego nie- 
bezpieczny przesiępca Roger 
Million, poszukiwany przez po- 
licję niemal wszystkich krajów, 
jego kochanka Renee Tricot, 
oraz przestępca Jaen Blanche, 
którzy byli wspólnikami Weid- 


|menna i byli obecni przy tym 
jjak on zamordował Leblonda. 
i Po przesłuchaniu Milliona, któ- 
re obfitowało w cały szereg 
sensacyjnych momentów, sę- 
dzia śledczy polecił go ująć za 
udział w zabójstwie Leblonda. 

Opinia publiczna Francji jest 
w dalszym ciągu niezwykle za- 
interesowaną tą sensacyjną spra 
wą i z napięciem czeka na dal- 
sze szczegóły śledztwa. 


Królowa wychodzi za policjanta 


Kasrysy bożka miłości 


Kaprysy bożka miłości Amo 
ra są nieobliczalne. Nikt nie 
może się obronić przed jego 
strzałami i nigdy nie wiadomo 
co za figle może on spłatać. | 
oto teraz dowiadujemy się, że 
kapryśny bożek miłości znów 
spłatał figla. Królowa Saliba 
Machamba I, która włada wys- 
pą Moheli, położoną w pobliżu 
wschodniego wybrzeża połud- 
niowej Afryki zapłonęła gorą- 
ammo umer ë E Z | w ui 
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Zabił swą żonę w sądzie 


bo rrocesie 


Z Kowna donoszą: W tamtej 
szym sądzie odbywała się roz- 
prawa, w której wyniku niejaki 
Laucius został skazany na pła- 
cenie alimentów żonie, 


[b 


o alimenty 

Po rozprawie Laucius pod- 
szedł do żony, która rozmawia- 
ła z adwokatem, i oddał áo niej 
cztery strzały z rewolweru, za- 
ijając ją na miejscu. 


Triumfslne zajęcie Nankinu 


przzz wedzów japońs"ich 


NANKIN. Agencja Domei do 
nosi: Wczoraj po południu od- 
była się uroczystość triumfalie 


ilość mniejszych wygranych 
będzie zwiększona 


Ale także można wygrzć większą Kwotę 


Od Dyrektora Polskiego Mono- 
polu Loteryjnego otrzymaliśmy 
nasiępu:ący ikat: , 

Nawiązując do wyjaśnienia wdzie- 
lonego prasie przed kilku dniami do- 
szedłem do przekonania, że do pew- 
nego stopnia można pogodzić dąże- 
nia graczy obu rodzajów, mianowicie 
powiększając ilość wygranych kosz- 
tem ich wysokości, zachować jednak 
możliwość wygrania na jeden ios 
większej kwoty. Polega to na tym, 
że, zachowując wysokość dotychcza- 
sowych wygranych, a nawet po czę” 
ści je podwyższając, dzieli się los na 
więkczą ilość części z tym jednak, 
że cena części losu nie będzie zm'e- 
niona. W 41 więc loterii los podzie- 
lony będzie na 5 części. Każda część 
kosztować będzie 10 zł. Ogólna ilość 
bozów zmniejszona będzie ze 195.000 
do 160000. Wygrana milion złotych 
jest zachowana. Główna wygrana I-ej 
klasy wynosić będzie 100000 zł, w 
Il — 125.000, w HI — 150.000. W ten 
sposób na jedną część losu przypad- 
nie wyśrana mniejcza w za- 
mat 259.099 200000 zł, w I-ej kla- 
sie *-n`-:t 25000 zł 20°90 w II kl. 
25.000 zł, bez zmiany, w UI klasie 


zamiast 25.000 — 30.000 zł, ale z dru- 
giej strony zamiast jak dotychczas 
czterech wygrywnjących, będzie ich 
pięciu, Szanse wygrania zatem dla 
wszystkich graczy powiększają się 
znacznie. ” 


Oczywiście najniższa wygrana pa- 
większona jest do 62.50 zł., tak aby po 
potrąceniu 20% od iada ona cenie 
losu do klasy następnej, W ten spo- 
sób więc powiększona zostaje ilość 
wygranych, a z nią i szanse wygrania, 
a jednocześnie pozostawia się możli- 
wość wygrania calego miliona — 
100.000, a nawet 125.000 i 150.000 zł, 
Jeżeli więc ktoś chce wygrać większą 
sumę może wziąć wszystkie 5 części 
losu. 


Nie dałoby się tego drugiego osiag- 
nąć prostym rozbiciem wygranych 
na mniejsze kwoty. am wrażenie, 
że tym nowym sposębem zadowolni 
się jeżeli nie wszystkich graczy, to 
w każdym razie zmaczoną ich część. 
Z tą myślą wprowadza się na próbę 
ten nowy system oparty na zacadzie, 
iż zwiększa się ilość mniejszych wy- 
granych, zachowuje się jedrocze”nie 
możliwość wygrania większych sum. 


ODRY 


go wkroczenia do Nankinu 
wojsk japońskich pod wodzą 
gen. ks. Asaki, głównodowoczą 
cego wojsk japońskich, genera- 


ła Matsui, dowódcy odcinka 
szanghajskieśo i wiceadmirała 
Hasegawy, dowódcy trzeciej 


eskadry floty japońskiej. 
Wzdłuż drogi, począwszy od 
mauzoleum  Sunyatsena aż do 
zachodniej bramy Nankinu usta 
wione były kordony żołnierzy 
japońskich. 
MEE DiD 


0 kezrezotnyth!| 


cym uczuciem do zwykłego po 
licjanta. 

Romantyczna ta sprawa 
przedstawia się w następujący 
sposób: Przed pewnym czasem 
królowa Saliba przyjechała do 
Paryża, poznała tam policjanta 
Kamiła Faule i poczuła do nie- 
go wielką sympatię. Policjant, 
który z początku służył czarnej 
i królowej radami co ma zwie- 
dzać w stolicy Francji, był co- 
raz częściej wzywany na prze- 
wodnika. W końcu i Poule po- 
kochał czarną królowę i o- 
świadczył się jej. Ponieważ kró 
lowa odwzajemniła mu się w u- 
czuciach, zakochani postanowi- 
li pobrać się. 

Sprawa ta jednak nie była 
tak prosta, jakby to się wyda- 
wało na pierwszy rzut oka. 
Rząd francuski, pod którego 
protektoratem znajdowała się 
wyspa Moheli, uznał, że mał- 
żeśsiwo królowej ze zwykłym 
policjantem uwłacza godności 
monarszej i nie chciał się na to 
zgodzić. Krółowa jednak nie 
chciała rezygnować z ukocha- 
nego i postanowiła zrzec się dla 
niego korony. Sierżant Paule 
nie będzie więc małżonkiem 
królewskim, lecz królowa Ma- 
chamba I zostanie żoną zwyk- 
łego policjanta paryskiego. 

W tych dniach czarna królo- 
wa, która zwróciła się w tej 
sprawie do prezydenta Repu- 
bliki Francuskiej Lebruna o- 
trzymała od niego przychylną 
odpowiedź i w tych dniach od- 
będzie się w Paryżu ślub byłej 
królowej z policjantem. 


Żałobny kondukt okrętów 


z ofarami zbomcardowanej kanonierki 


WASZYNGTON. Dowódca 
amerykańskiej kanonierki „Qa- 
ho" zawiadomił telegraficznie, 
że wczoraj o godzinie 1.30 cza- 
su miejscowego przyjął na po- 
kład swej kanonierki ostatnich 
rozbitków „Panay“. Byli oni 
brudni, obdarci i mieli na sobie 
pasy ratunkowe. 


Na pokład „Oahu“ wniesiono 
4 trumny ofiar zafonięcia „Pa- 
nay”, po czym uformował się 
żałobny kondukt. poprzedzany 
przez japoński okret 
„Kasasai', za k'órym 


wojenny | 
pivnely | 


Teg 

Wszystkie okrety miały ffa- 
gi cpuszczone do połowy masz- 
tu. 
|--U 
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Księstwo Windsoru 


u prez. Francji 
PARYŻ. Książę księżna 


i 


e, Windsoru zostali wczoraj przy- 
Bł jęci w Pałacu Elizejskim przez 


prezydenta Lebruna i jego mał- 
żonkę 


Moskiewskie ragi 
MOSKWA. Dyrektor depar- 


tamentu konsularnego w Ludo- 
wym Komisariacie Spraw Zagra 
nicznych Szachow, który od 
przeszło 6-ciu lat kieruje tym 
resortem, został według pogio- 
sek aresztowany. Następcą Sza. 
chowa mianowano Michajłowa. 


Strasziiwy terror 


w Barcelcnie 


PARYŻ. „Action Francaise” 
donosi z Barcelony, iż panuje 
tam straszliwy terror politycz- 
ny, uprawiany przez hiszpańską 
odmianę „czerezwyczajki '. 

Dziennik donosi, iż przed kil- 
ku dniami hiszpańskie władze 
bezpieczeństwa w Barcelonie 
aresztowały dwóch funkcjona- 
riuszów ambasady francuskiej. 


Sensacyjne aresztowa- 


nia w Sztokholmie 
HELSINKI. Ze Sztokholmu 


donoszą o aresztowaniu obywa: 
teli niemieckich, którzy prowa- 
dzili wywiad wojskowy i ban- 
dlowy na rzecz Sowietów. 
Aresztowanie wzbudziło wiel 
ką sensację w Sztokholmie, po- 
nieważ chodzi podobno o do- 
brze znane osoby w sferach to- 
warzyskich. Nazwiska tych osób 
trzymane są w tajemnicy. 


Boie z arabami 


nie ustają 

JEROZOLIMA. Na północ 
od Tulkarem nastąpiło ponow- 
ne starcie między oddziałami 
brytyjskimi i Arabami. 

Po wymianie strzałów z prze 
dnią strażą brytyjską, Arabo- 
wie wycofali się, pozostawia- 
iąc na placu boju 3-ch zabitych 
i jednego ciężko rannego. Je- 
den żołnierz brytyjski został 
ranny. 


Bomby w Detroit 
DETROIT. Ubiegłej nocy rzu 


cili tu nieznani sprawcy kilka 
bomb na budynek, w którym 
mieszczą się biura związku pra 
cowników samochodowych. 


WIEDEŃ. Zapadł wyrok w 
procesie przeciwko  steryliza- 
torowi  Damussyemu oraz 16 
pomocnikom, oskarżonym © 
przeprowadzanje sterylizacji 
mężczyzn. 

Danussy skazany został na 
2 lata ciężkiego więzienia, 
część dalszych oskarżonych zaś 
na kary więzienia od 1 do 3 
miesięcy. 


Samolot pasażerski 
zginął bez śladu 


LA PAZ. (Boliwia). Trzymo- 
torowy samolot pasażerski, na 
którego pokładzie znajdowało 
się 5 osób, zaginął bez śladu 
w czasie burzy śnieżnej między 
La Paz i Apolo. Liczne samc- 
loty wystartowały, celem prze 
prowadzania poszukiwań. 


| Opedal domu zmarzła aa śmierć 


K: tastrofaine burze śnieżne na Łotwie 


RYGA. W ostatnich dniach 
szaleją na Łotwie silne burze 
śnieżne, które wyrządziły już 
znaczne szkody. 

W Leigaini zmnrzła na śinierć 
pewna kobieta. k'óra ceddaliła 


150 kroków i wskutek śnież! 
nie mogła trafić da domu. 


Zginął również 50-lelni mw 
żczyzna. Z 75 limi autobuso. 
S, u'--ymuje komunikację 


Rr 


„Qabu”, „Lady Bird“ i „Kotlo- | się cd swego demu zaledwie a' zaledwie 8. 


upiąkkzająco 
na moją, cerę, 
IDERLNIE PRZYLEGA. 


JEDYNIE IUESZKODLIWI 
BOCACTWO ODCIEN. 


RADIO 


WARSZAWA I M:zzyn) 
coscią 18 grzania 
615 „Isdy rarme'. 629 G:mnacty= 
ka. 6.40 Iiuzyla. 7,09 Dziczn it poran- 


6.03 Audyza dia 


ny. 7.15 Muzyka. 
11.15 


stół. 8.10 — 1115 Przezwa. 
Płyty. 11.57 Syżczł czesu. 12.03 Au- 
ycja paiuimiowa. 13.03 — 1539 
Przerwa. 15.30 Wiadzmości gecpzdar- 
cze. 1543 Teatr Wychraźni — ciucho 


wisko p. t. „Gzeszzima próda sze pi". 
1615 Ńzaczrt populsrny, 17.0) „l to- 
dy i urcoczczem:a pań rzymcca 


fəl etsa. 17.15 Kzzszzt seitsó 
Masz preg:am. 19.0) WViadims 
tewe 1310 Pefsd=rica 
13.15 Fizzemsa. 13.20 Pregrem na ju- 
tro. 1323 Audycja din wsi. 19.50 Pzze 
mówie Prymaca i ks, kazd.| 
dr. Astata lorda. 2000 W/*eczór A- 
dotfa Sernenf2'da. 21435 „D5“ A 
skacz. 2200 DMuzyką tansczna, 22.50 
— 2309) Q:izteóe walsm 
WADSZAYZA H (Mztctów) 
13.0) Kenesrt remwywiswy (płyty). 
1405 Program ra juiro. 1410 Fłyty. 
15.00 Pegidagika ukiua'ra. 15.19 Wia- 
dzmeści sroxwiewa. 1515 Zzzpół salo- 
niwy., 1515 — 10.09 Przerwa. 18.09 
Muszylza lelzfza (plyty). 1905 Rzęrtal 
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, BYDGOSZCZ. Swego czasu 
czuociiśmy o strasznej zbrod-j siadła na ławiz oskarżonych 
ri, dzkenarej w Gościerzdzu, | przed bydgoskim Sądem Okrę- 
pod Bydgoczcza na osobie 30- | $owym. 


Gbecnie zbrodnicza ta para za | 


<l== 
prse 


laisso rcboinike Ines. e g 3 : 

iogo rchoinisza rolnego Józe Rozprawie przewodniczył wi- 

fa Lewandowskiego. ezzs S. O. dr. Pizizwic 
= cezprezes . 0. dr. Pizizwicz, 


Krytycznej nozy żona Lęwan 
čowikicto, 27-letnia Teodozja, 
rrzzeaźliwym krzykizm zaczęła 
wzywać pomocy. Przybieśłym | 


o 
En AJ 
szzczłoem, 


ocharżał preturzter Mstojada, 
bronili czkarżonych z urzedu 
adwokaci dr. Kuziel i Radziko- 
wski. 

Gdy na salę wprowadzono 
dyci w!ergneli przez okno Lewandowską, wprast niepraw- 
Co ich miocz'sania i jej męża za. dopodobtym wydawalo się, że 
rrortoczali siekierą, po czym, ta wątła i niska kesieta mosla 
zbisgli, ` Czlzenać tak potwornej zbrodni. 

W sypiz'ni czzam przybyłych | Przyznała się przed tyybunełem 
prmodziawił się stratwny widok. całkowicie do morderstwa mę- 

aluży krvi na łóżku leżał | ża, jedynie zaprzeczyła złożo- 
ze zma HERY twarzą zę pemu Peprzegnio przed Ra: 
wzzceowełd, dziąc jeszcze slabej! Sęczią S-ecozym zeznaniu, ja- 
Gil życia. CH sa © peja kcby do zbrodni namówił ją Ma 
zeval się odcięty palec le-, leja. 
wsi ręki. Twierdziła, że strasrnego czy | 
Śzizny prlzoju i podłoga obry, nu Cnienała sama, ponieważ 
były krwia. arzędzie, mąż bił ją i katował. Następnie! 
mrodni — duża sieiera, | 


: pzinym bźlu i stra- 
chu giccem ocnaijmiła, że jacyś 


IJ 


Pam. 
w MEETS 


ła ra łóżku w ne”ach ofiary. 
Zawezwnne z Bydgoszrzy Po, 


atomie Ratunkowe odwiorto ATA E 
leverzowaieto do szvitala, ac P/ E 


jodas już nisżywego, pdyż na! 
sizutekk dużo%o upływu krwi w 
drodze zmarł. 

Natychmiast wszczete decho- 
Czecia przez bydgozką policję 


« 
| 


coprorradziły jeszcze tej samej 


SZANGHAJ. Z chwilą zaję- 
sia Nenkinu, cała uwaga tutei- 
szych kół politycznych zwróco- 


: ah Ee kr ni ; 
nocy do wyźrwis'leni" zbro?ni. na została na p? dnie, gdz A 
Przz-*ushiwana Lewzndow- dnia na dzień OCZ WaN? ;87 
, rozpoczęcia ciensywy japoń- 


cia załamała się i zeznała, że | 
męża zzmerdowa!a za nzmową 
ewein kochania, 31-le'nia*o ro 
balsa Idnacz%o Mat'i z Gos- 
cjerzdza. żonatego, ojca trojga 
dzieci. Oboje zrzczowrno i osa |97 £ NYSE | 
dzono w więzieniu bodgoskim. [ścia rzeki Pertcwej, przepiywa- 
iącej koło Kantonu oraz w po- 
ZZO COCO || Fionęongu, gdzie japoń- 


50 K SERDECZ NIKA skie alicny mozck'e wylądo- 


3 waly na wyspach Czikai i San- 
wzmacnia uspakaja sęrce : 


can. 
"egister EDWARD GOBIEC). 


-t 


zkiej na Kanton. 

Japończycy od kilku m esię- 
icy przygo:owuą sobie bszy u 
|wybrzeży połudn'owych. Zzjęli 
oni $zarzg m-łych wysp u uj- 


4 
bai 


Posfepizrostw. 1055 Żye kutimc'ze 
rtolicy, 23.00 — 2209 Przecv2. D 
= 100 Maz i:a s. Sprzedaż: Apteki 1 Drogerie 
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Krógżie posiedzenie Senatu 


BEL 
dzienny pienarne-|w przyszlo 


Zeb'erali glos tyitto rzferendi 
dzwsze biegiy dalej, natomiast 


Warszawa, ul: Miodowa 14 


aie 
„mak 


Porząz ści wnicski uślawą- 


Bkteorańlcea == 
polityczmaua 


PCROZUMIENTE MŁODZIEŻY 
AKADEMICKIEJ - 

Na Un'wersyiecie Jagieilońskim w 
Krakowie zostało zawarte porozu- 
mienie pom'ędzy dęmolt:ratycznymi 
rfamzccjiimi akadem kimi, a m'a- 
rowicie' Perka - Akademcką Mio- 
dzieężą Ludową. Zwiątkiem N acaież- 
nej Mioczieży Szcjalctyczzoj i Związ 


fo poztadzenia S2AiiU chem" | 
wał 15 punkićw, mimo to posie , 
dzenie trwało niewiele ponad 
$sóziny Nikt z panów conato- 
rów ni2 'erzł ficzu, wobec 
czego przemawiali jedynie refe 
renci. 

I tak Senat uchwalił zm'enę 
swojego rogulaminu chred. Do- 
tysiiczas po zzmonięciu SIS 
pro'stty ustaw, nie załatw.oze 
przoz Gszat, a uckwzlare przcz 


w 


= 
um 


An 526 będą spocjalnej k'żm Pot'kiej Miedzieży Dzmckra- 
Hin A ah ć będą spec J tysznzj. Porozum'cnie to ma na celu 
uchwa.y Izby. Siwgrzen'e jednolitego bloku przy 


wyborach w Bratniej Pomocy. 


Następnie Senat ratyl kował A 
szereg umów m'ęgázynarcdo- WOLĄ KLUB DEMOKRATYCZNY? 


W najb”iszym czasie waj ser- 
rzy, a manowicie: wiczmarszałek 
Kwaśniewski i son. Emil DBzbowwchi 
mają ofejalnie wyszyć z krokow- 
skiego OZN.-u i zótosić twój akces ' 
do Kubu Dzmokratycznego. 

Í 


WĘDRÓWĘI DEJEGACJ WE | 


wych, uchwalonych już w Sej- | 
mie, między innymi kilka umów 
nandiowych, craz kilka innych 
rrójelttów ustaw. 


Po wyczespzniu 


„| porządku 
az-en, 


meorsżzłek zaminżł 
SKICH DO WARSZAWY 


Sa'm, zuiematycznie wygacziy. posiędzen'e, rie wyznaczywszy W awari Ma Zsa bofkoto 
ARES : nastepne Im -ĄTWY z usina gkcą DI, z 
Przcprowadzono zmianę, by następnego terminu, +g=t MOECEAJPRTA 
tego Stronnictwa zbliżonych, cdby- 
Kolo fa [amsitame 0. Z.N, kuz AE 

e DZA sę siła A : p 
[aj ds. UW wu a (] cji żydəwskicj z różnych m'st i mia- 


uzure n'o swój zzrąd 


Wcząraj o godz. 9 r-no pzd 
przzvodn ciwon pos. Świaziń- 
skiego odky:o cig pierwsze ra 
toronie parizmenii posiedzen e 
nowouiwarzznzgo Kola Parla- 
mentarnof> OZN. 

Ma peciczzociu dolzenano wy 
karów rzupejniających Go z2- 
rzącu Kola. Wyziki tych wyko 
rów są EZZIĘPU RCS, | CED,JECĄ. 
Róg i Wierzbicni czaz pos. poz. 
Liścń i Świztepzik-PiSSki. 

W zwinzku z tym, zarząd Ko 
"IRE OOO 
Z komisi badźclowa: 


sej au 


za 
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ar 
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W reniedzizicx cdbądzie się 
pejizdzan:©  SZ,PIEWEJ Kemi 
kudżetawe, kióra przy 71 C? 


sezpi'1=*7 pieswzzyzh CZGS 


sowcfo prouminarza 


stoczek z intorwcnojami do władz 


adm'nistracy'mych. 
ła składa się z 15 członków |RGZGARD"ASZ W STRONNICTWIE 
pozizednio w ckizd zarządu NARODCGYYM 


N7 LUBELSZCZYŹNIE 
Na tęren'e Lubelszczyzny doszło w 
Sirecniotwie Narodowym do paważ- 


waszii: pcs. Świdziński jako pre 
zes Kola Parlamzatarntgo, sen. 


zen, Galica - przewoćn'częcy 
3 pS y F nych tarć *wewrętcznych, w wyniku 
Grupy senacj.ej i pos. Tomasz- których szereg ea ma w | 


uiew.sz — przewodniczący gru |pić z teso Stromnłetwa i nśłasić swo-! 


zy pozzewie, pcza tym s. je przystąpienie do Streaniotwa Pra- 
wes. Pryste owa, Kozłowski, |-7: | 


ORCANTZOWANIĘ KONNYCH 
KOSYNTERÓW 
v okolicach W/arrzawy, a prze- 
wodno w pow. E'sfelvm, tworzą się 
iziv koere kcsyn .crów  chłen- 


(skich. Na czzja cddutstów s=~ of- 


islak, Diugesz, Szczepański, 
Żaznęsiej, i szn. sza. Dąbkow- 
:kii Gwiżdż jako człęniowie). 
W skład Koila Parieamentarnę- 
0 wehadzi 125 posłów i 43 se- 
-a'erów, corewie rcrerwy ksws'ert, Mówi się 
Po dzzenzn'u wyborów uzu» fręśco, że -:t to drębna robota mło 
„s=z.zjących pówierzeno zorza, zożewa Ozona Wiejskiego, 
ż0u/i przeprzcowanie wn oskéw WYLCNY SAMOPZADOWE 
=r nanna I. ~i = ól- man” 3 ga $ : 
jo oeny c przoz 1 poszczegól » Ei ET z pogrochami w eprawic 
„704 cztzaców IK-la, a do y arów szmreząd-nyych w Pirminie, 
=zązych wrrewsdzenia zm'zn: SZ m=ą być rorpione merepi 

Mascara s 11223 r, Mici rg o wroh da sa. 
/ ae eP, = x > A 

aym cbzcnie tegu rk tóraca pola. 


A ; m" Q. Fers 
„aminie Kolo lwaay jest lwiy 1933 > 


orze 


e crze 


drobiazgowo opowiedziała o 
prztbiegu morderstwa. 

Gdy mąż po całodziennej pra 
cy zaznął, wstała z łóżka i por 
chwyciwszy przygotowaną po- 
przednio sizkierę, zadała nią na 
eślep w cienin ch kilkana- 
ście ciczćw w głowę śpiącego 
męża. Po tym czynie upczoro- 


CZ 
SZA 


wala narad przez wybicie szy-, 


by vr <'-nis, 

Jej kochanek -- Małeja wy- 
wixa wrażenie człowieka prze- 
kiegłeśo i niespokojnego. Za- 
rzerza stamowszo ialtchy mł 
rnmawiać  Lewandowską do 
zbredni. 

Przzsłuchanych kilkunastu 
świacćiiów wydało złą opinię o 
prowndzarru się tak Lewardo- 
ws'iej, jak i Małeji. Natomiast 
o ich cfinrze wyrażali się z uzna 
niem, jako o człowieku spokoj- 
nym, pracowitym i ulegającym 
żemie, 


Po. zamknięciu rozprawy i 


ja ianońska na 


ma sie rozpocząć w naibliższych dniach 
| 


Japończycy budują w pośpie 
chu ra archipelagu Petras, 200 
klm. na południowy zachód od 
Kantonu wielki ośrodek dla wo 
anosamototów. 

Szznghajsi::o koła polityczne 
sądzą, że uiworzenie ncwego 
frogliu będzie połączone z o!l- 
trzym'mi wysikami Japończy 
ków, uważają ;ednzk, że jest o- 
no lon'eczne dla rozwoju dal- 
szej akcji w Chirach, ponieważ 


| 


Str, 3 


ała meža 20 nomowa kochini 


ołwsrna morderzyni spod Bytgosz zy skazana ną 13 lat wezienia 


przemówieniach stron, sąd wy* 


|óał wyrck, skazujący Lewando- 


wska na 13 lat wiezienia i po- 
zbawisniż praw obywatelskich 
na lat 10, a Małeię na dożywot- 
(pnie wigzierie i pozbawienie 
| praw na zzwsze. 

| Wyrok ten wywołał duże wra 
żami2 ma ptbliczności, wype'nia 
jęcei do oziatniego miejsca sa- 
lẹ rozpraw. 

W motywacji wyroku sąd po- 
dał, iż przewód sadowy, jak i 
pe-rrzedni+ zsznania Lewsado- 
wtliej wyszzały winę Małeji i 
diate40, jako mężczyźnie wymie 
rzył mu wiezszy wyrok, iak ule 
zaiącei jefo namowom Lewan- 
dowskiej. (t) 
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cie prowadzić akcji swojej aż 
do końca, lecz og"aniczą się do 
zajęcia Kanionu i jego okoic, 
celem częściowego spzraliżowa 
nia wojsk prowincyj Kungiung i 
Kuangsi oraz celem prze:wania 
połączenia kolerowego Kanton 
Hznkou, ostatniej linii, poz- 
walałączj Ch nom na komunika 
cję z zaśranicą. 

Nie należy również zapomie 
naé, że zajęcie Kantonu zada 


— 


prowincje Ku-niung i Kusnsi,ipowzażny cios interesom l::ndio 
na 


których ośrodkiem jest Kanton, | 


wym obcych mocarstw 


należą do na;bośstszyci: w Chi | wscnodzie, 


nach. 

Dwie te prowincie miały do 
iat csta”nich szamocziziny rząd, 
n'ezalężny od nankińskiego. — 
Jedyną łącznoścą z rządem nan 
kińsziną była zasada obrony na 
rodowz! na wypadek agresi ze 
strony Japonii. 

Prowincje ta przeprowadzają 
ostatnio rekrulazjię i intezsyw- | 
nę szkowenie milicantów i są w. 
stanie wystawić w ciągu dwóch 
miesięcy 12 dozkorale uzbsojc- 
nych i wyćwiczonych dywizyj. 

Ogólnie przypuszczzją, że J2 
pończycy nić będą na tym fron 


nam m mL 


by GRUŻLICE 
"e PŁUC 
CHOROBY PŁUC 


jest nieubłaga!na corocznie alo ro 
biąc różnicy d!a píci, wieku i sta 
nu pociąża bardzo wiele ofiar, 
Przy zwa!czaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, Uborczy 
vogo męgczącego kaszlu i t, ; 
stosują p. p. Lekarze „Balsamı 
Tyzolar-Agc", który ułatwiaje- 
wydzielanie się piwociny «suw: 
kaszel. 
S>rzedają apteki. 
Í C 
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LONDYN. Pierwszy lord ad- 
m.ralicji Duff Cocper cświad- 
czył, że wszyscy Anglicy ubo- , 
lewają ż powodu pożałowania | 
godnych wypadków na Yang: 
«se, podczas których szereg. 
esó» poniosło śmierć. Zajściej 
to meże być przypisywane je- 
dynie niczdoćneści 
wi dvscynliny wolak, które o- 
strzeliwały neutralne jednost- 


„Obcąć rece 


wys arcza. 4:6 
ki. 

Rząd japoński wyraził z po- 
wodu tych zajść głębonie «bo 
lewanie i pierwszy lord : ni- 
ralicji sądzi, iż przeprociny te 
powinny być przez rząd  brye 
tyjski uznane za wys:arczają- 
ce. Niemn ej jednak powinno 


lub brako+ się poczynić kroki, aby w przy 


| 


szłości zapobiec pow'órzen'ų 
się tego rodzaju wyradków. 


Zbrodni eze “ 


Uhraly cta "tej yati umi rkowanel 


JERCZOLIMA. W ogrodzie | 
publicznym w Nablus odbyło się, 
z wziełam nrzezzło 3 tysięcy, 
osób zgromadzenie protestącyj- 
ne w związku z usiłowsmvm za- 
bijstwem burmistrza Nablus. 
Mówcy. należący do arab- 
skiej partii umiarkowanej, potę- 


* 


Ewe Śnieżne w Hiszean 


piali metody terrorystyczne i 
powołując się na słowa koranu, 
zobowiązali się uroczyście „obe 
cieć ręce zbrodnicze”, 

Po zehraniu tym notable zażą 
dali od władz zezwolenia na po 
siadanie broni dla zapewnienia 
sobie obrony osobistej, 


utrrdnrqa ocerce wr'erna 


SALAMANKA. Kwztera gió | 
wa4 powstańczą donazi, że wo: 
ska nizprzyjacie.sl:!a, które za- 
<'aowniy wceeraj pozyce po- 
wssańcze na gie Teruslu, 


Ra 


r 


dzenia wojsk rządowych przy» 

czyn.la się również gwa.owzą 
urma śzieżna,, 

Na froncie Tagu przeprowa- 
BSW OAM sacu cpe- 


. Y . O » . 
izosialv odparte. Do niepowo-l racje wystwnywama froni, 


Į 
3 Na poczeka!ni spotkała Jadzia oficera, który towarzy- 
szył jaj w drodze do Omska. Po wymianie kiiku zdań odsunę- 
ła się w bek. Nie chciała mieś świadków Swej podróży. Z ul 
gą wsiadła do pociągu. Do wagonu Jadzi ws'adł na jednej ze 
stacyj młody człowiek. Z rozmowy dowiedziała się, że jest Po- 
lakiem i jedzie do kraju. 


Jadzia zainteresowała się tym człowiekiem. 
Jest Polakiem — myślała — zśadłam... Jedzie 
do o;czyzny. 

Nie ma biletu... Czy dlatego, że nie ma pienię- 
dzy? Skąd jedzie ten człowiek?... Czy nie jest tak 
samo prześladowany przez carskie bestie jak ona?... 
Czy nie jest przypadkiem oddanym towarzyszem... 
Skąd pan wraca? — pyta się znowu. 

| — Ja?... Z daleka... 
+, — Czy mogę wiedzieć skąd?... 

— Z Irkucka... 

— Z Irkucha?.. Skąd się pan wziął w tym mie- 
ście? Czy pan tam stale przebywa?., Polak w Irku- 
cku? — pyta się Jadzia po polsku. 

Przybysz spojrzał na nią zóziwiony. Kęs utkwił 
mu w gardle, 

— Pani.. zna język po!ski? 

— Jestem również Pelką... muszę znać swój ję- 


, 


zyk ojczysty... — odpowiedziała, uśmiechając się 
życzliwie, 
— Pani jest Polką?... - 
— Tak... 


— A ja myślałem, że pani jest Rosjanką. I pani 
jedzie również do kraju? 

Twarz rozjaśniła mu się. e 
— Prawdopodobnie... nie wiem na pewno... 
— Skąd pani pochodzi?.., 

— Z Warszawy. 

— Aja z Włocławka, Pani słyszała o tym 
mieście? 

— Oczywiście. Ale w jaki sposób dostał się 
pan Go Irkucka? 

— W jaki sposób? — powtórzył usłyszane sło- 
wa. — Dobrowolnie się tu nie przyjeżdża.., 

— Pan jest zesłańcem? 

— Tak — odpowiedział cicho i niespokojnie 
spo,rzał na drzwi. 
jakiego powodu został pan zesłany? 

—Z jakiego powodu... hm... Dlatego że nie chcia- 
łem być niewolnikiem. 

— A teraz wraca pan do domu po odbytej ka- 
rze? Tak? 

Uśmiechnął się tajemniczo. 

— Dostałem cztery lata i osiem miesięcy zesła- 
nia... Te cztery lata darowałem sobie sam... Osiem 
miesięcy, które tam przebyłem były dla mnie wiecz- 
nością... Nostalgia nie dawała mi spokoju... tęskni- 
łem do swoich... do roboty. 


i 
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— Wszystko rozwmiem — dodała Jadzia mło- 
azieńcowi otuchy — nicch pan mówi otwarcie.. 
Znam doskonale stosun i, jakie panują na zesłaniu... 
Znam również stcsunki jakie panują wśród tych któ- 
rzy walczą bohatersko o wyzwolenie narodu spod 
obcego jarzma... 

Człowiek milczał chwilę i spoglądał na Jadzię 
badawczym wzrokiem. 

Czy może tej nieznanej kobiecie opowiedzieć 
dzieje swego zesłania? Czy nie zagolopował się w 
zwierzeniach?... 

Okres obecny jest dla bojowników okrutny. 
Partia jest przeżarta przez prowckatorów. Trzesa 
się pilnować z każdym najmniejszym powiedzeniem. 

Dotąd nie słyszał jednak o tym, by jakaś kobie- 
ta w partii była prowokatorką. Kobieta, która siz- 
dzi przed nim ma subiclny, uczciwy wyraz twarzy. 

— Skąd pani jedzie? — zapytał, 

— Z Omska... 

— Może też z zesłania?... 

Nie.. przyjechalam tu odwiedzić jednego 
z moich przy!aciół. Znajduje się w Omsku... 

— Polak? 

— Tak... 

— Zesłaniec? 

Tak... — Jadzia nie chciała mu wyznać całej 
prawdy. Ostrożność nigdy nie zaszkodzi — pomy- 
ślała i dodała: 

— Pan opuścił sam zesłanie? Bez zezwolenia 
władz?.., 

— Nie wiedziałem o tym, że z zesłania można 
tak łatwo uciec... nie siedziałbym i tych ośmiu mie- 
się.. Najgorzej męczy mnie teraz brak pieniędzy... 
Mam przy sobie dwanaście rubli... nie mogę tego wy- 
dać na bilet... Muszę sobie schować na jedzenie... 
Bez biletu można, jak pani widzi przedcstać się... 
gorzej jak głód zaczyna dokuczać... 

Jadzia pozyskała jego zaufanie. Jej przyjacielski 
ton, jakim do niego mówiła upewnił go w tym, że 
ma do czynienia z uczciwym człowiekiem. 

Na powtórną jej prośbę zaczął opowiadać 
© przyczynie swego zesłania. ` 

Zesłany został na Sybir, mając dwadzieścia lat. 

, Pewnego dnia kolportował ulotki w ogrodzie 
miejskim. To było od razu po tym, jak stracono 
w warszawskiej Cytadeli kilku bojowników o wol- 
ność i niepodległość Polski. 

Złapano go i oddano w ręce policji, Odprowa- 
dzono do Ochrany, gdzie w bestialski sposób pa- 
stwiono się nad nim. Żądano od niego wydania osoby, 
która mu wręczyła ulotki, nawołujące do oswobo- 
dzenia kraju spod tyranii carskiego despoty. 

— Kiedy sobie przypominam w jaki sposób mnie 


. a A73 
męczono, to jeszcze teraz dreszez groay przechcdzi 


moje ciało.. Czekam z niecierpliwością ra ten Sa. 
kiedy wszystkie niesprawieuliwości 1 zbrodnie, jarish 
dopuścili się carscy pachołkowie na niow-nnyon lu- 
dziach, zostaną drogo porzczczoze. 

Kiedy zaczął opcwiadać o da'szych torturach, 
jakim go poddano, łzy bólu i vpokorzon-a sianzły 
mu w oczach. "A" 

Rozebrali go do naga i wsaczM do wznzy z 
wrzącą wodą. Po chwili, całe jego ciało poxry:o się 
dużymi pęcherzami oparzeniowym:, i : 

Me pisna jednak ani sićwta. Nie wydał tej 
osoby, która mu przyniozła n'c'egzlne caczwy. izis 
wydał nikogo nawet wisdy, kiedy wszszcno ma 
ostre szpilki pod pazzolcie, kiedy całe ciało Lyio 
pokryte siniakami i krwawiącymi ranami 

— Niech pani spojrzy — ctwoczył szezo!:o usta 
— nie mam prawie ani jednego zęba.. Wzlii rac32 
pięściami w szczęki, Kiedy przekonali cią, że to po- 
stęrcwznie im nic nie da, zmierili się zsze n.e, Za- 
częli przyrzeł:z6, przypodchlzniać się obiecywać 
zle na próżno! 

I wiedy nie zostało im nic innego, jak zecłanie 
na Sybir... A . 

adzia była głęboko przejęta opow:zdzn'em te- 

go człowieka, Kiedy skciczył, nie mega ze wzsu- 
rzenia słowa ze siebie wydowyć. 

W wagonie zapanowala przygnębiająca cisza. 

Nagle młodzieniec zzdrżal. 

D:zwi się otworzyiy i do wagonu wszedł kon- 
duktor. 

— Bilety do kontroli proszę! 

| Jadzia nzchyliła się do riemajcnzego i szepnęła: 

— Niech się pan nie chzwia. Gdyby bcndultor 
spytał pana o bilet nisch mu pan powie, że pan 
wsiadł w ostatniej chwili do pociągu i nie, zdążył 
wykupić biletu. Ja za pana zazłzcę. Kupię dia pzna 
bilet do Ufy.. Niech pan będzie spokojny... nizch 
pan nie ucieka... 

— Nie... nie., dziękuję pani... od nilogo nie żą- 
dam pomocy... Postaram się wyminąć cichaczem 
z wagonu... 

Wstał z miejsca 
kiem w stronę drzwi. 

Ale konduktor — człowiek o szerokiej twarzy 
i zakręconych do góry wązach, zauważył nicznajo- 
mego i pobiegł za nim, ujął go mecno za rękaw 
i krzyknął głośne: 

— Bilet popreszę! j 

Nieznajomy zaczął szukać po Ieeszoniach. 

Nagle uderzył konduktora w płgpć tak mocno, 
że ten zatoczył się i upadł na ławkę. 

— Co pan robi! Na miłość Boską! Niech się pan 
opamięta! — krzyczała Jadzia. Zrczemiała, że incy- 
dent ten może się krwawo AP ężezyc. 

Ale nieznajomy nie słyszał jej słó 


ZOO TZ ARA E E: 


i skierował się prędkim kro- 


ów. — Strach 
przed ponownym dostaniem się w ręce policji był 
tak wielki, tak ogłuszający, że pobudził go do nie- 
obliczalnych czynów. 

Chciał biec do drugiego wagonu, drzwi jednak 
były zamknięte na klucz. 

W oka mgnieniu roztworzył drzwi wyjściowe 
i jednym skokiem wyskoczył z pędzącego pociągu. 


(Da!szy ciąg jutro) 


WaoaweJ 


Śmierie!lnie znużona Maud 
wszedlszy do garderoby dla mo 
delek, opadła na stołek. W gar 
dercbie było zimno, ponieważ z 
kończącym się dniem pracy wy 
łączono kaloryfery. Maud drża- 
ła z zimna. Od dziesiątej rano 
bez przerwy musiała pokazy- 


wać suknie. Teraz musiała po | 


raz ostatni się przebrać i udać 
do domu. Do domu? Czy ten 
mały wąski pokoik, w któ: 
czezało na nią żelazne łóżko 
można było nazwać domem? 
Nagla rozległy się energiczne 
szybkie, męskie kroki. 
szybko narzuciła suknię, Z pew 


brej restauracji. Gdy dyrektor 
wybierał potrawy Maud milcza 
ła. Dopiero gdy kelner przy- 
„niósł zupę, oświadczyła: 
| — Francuskim modelkom nie 
:wolno dużo jeść. 
||. — Proszę jeść — rozkazał 
: Morris. 
| Maud wylsonała polecenie i 
dopiero teraz stwierdziła, że 
jest głodna i że wszystko jej 
smakuje. 

Wraz z głodem znikło jej 
zmęczenie i gdy dyrektor stuk 
nął się z nią kieliszkiem u- 


Maud' śmiech pojawił się na jej twarzy 


Czy zastanawiała się już 


nożcią był to młody szef, dyre- pani kiedyś nad swoją przyszło 
ktor Morris, który sprawdzał |ścią? — zapytał — Kobieta pa 


czy wczystzo jest w porządku. 
— Pani jest jeszcze tutaj?— 


ni pokroju nie może być zado- 
wolona z prezentowania sukien 


zapytał dyrektor Morris —wy ani ze zbierania wizytówek. 


gląda pani na bardzo zmęczoną 
i głodną. — Jego spojrzenie pa 
dło na stos wizytówek, które 
Maud otrzymywała od panów 
towarzyszącym klientkom wiel- 
kiego szlonu mód.—Jak na je- 
Gen dzień to bardzo ładnie, któ 
reśo pani wybrała? 

— Żadnego odparła Maud. 

— Doskonale! To musi być 
wynagrodzone, zapraszam pa- 
nia na kolzcig.. 


Morris udał się z nią do do- 


—FSłusznie, panie dyrekto- 
rze, prosit! 

— Zdaję sobie doskonale 
sprawę, że pani jest zbyt po- 


rządną kobietą, aby zgodziła 
się na lekką przygodę. Ale do 
skonale wyobrażam sobie panią 
jako żonę i matkę... 

—Czy sądzi pan, że rozsądny 
mężczyzna ożeni się z modelką 
— gorzki uśmiech pojawił się 
na twarzy Maud. 

— Maud, jest pani najuczciw 


szą kobietą, jaką znam... 

— Ale w to nikt nie uwie- 
rzy. Dla większości jestem ko- 
bietą, którą za pieniądze wsży 
scy mogą oglądać. 

— A jeśli znajdzie się męż- 
czyzna, który panią pokocha i 
poprosi o jej rękę?... 

— Wówczas... — Maud ro- 
ześmiała się — wówczas po- 
wiem mu, że w dniu, w którym 
moja talia będzie miała o pół 
centymetra więcej niż jest to 
wymagane od modelki pary- 
słsiej, pozostanę jego, ale nie 
wcześniej... i też tylko wtedy 
gdy mi się będzie podobał... 

— W następnym tygodniu je 
dzie peni na urlop? 

— Tak, panie dyrektorze. 
— Dokąd? 

— Pozostaję w mieście i bę- 
dę się opalała na balkonie mo- 
jej sąsiadki. s 

— W poniedziałek zaproszę 
panią na wycieczkę, czy pani 
się zgadza? 

Wóz mknął z błyskawiczną 
szybkością po szosie. 

— Dokąd właściwie jedzie- 
my, dyrektorze? 

— Czy pani jeszcze nie zrozu 
miała, że ją uprowadzam? 

— Dyrektorze, ja... 

— (Cicho Maud, i proszę się 
nie bać... Pani nie nadaje się na 
lekką przygodę. Pani wie, że ją 
lubię i chcę, aby pani spędziła 
swój urlop możliwie najlepiej, 

— Ale ja nie wzięłam z sobą 
żadnej sukni, 


— Pani się myli. W kufrze z 
tyłu jest kilka paryskich mo- 
deli... 

Dni były cudowne, Maud 

isszkała w willi położonej nad 


morzem, kąpała się, wylegiwa | 
ła się na słońcu, a Morris roz-| 
pieszczał ją i karmił jak małej 


dziecko. 


— Nie będę jadła fasoli, sta 


nę się zbyt tęga. 
Nonsens! Teraz nie jest 
pani dla mnie paryską modelką 
Musi pani się poprawić. 
Morris był zachwycający. Nie 
rzekł ani jednego niedelikatne 
go dwuznacznego słowa. Drażni 


śayż najporządniejsza nawet ko 
bieta nic gardzi tym jak się ją 
adoruje.. 

— No tak, myślała Maud — 
on chce, abym później mogła le 
piej znosić jego kaprysy i dla- 
tego mam teraz nabrać siły... 

Po powrocie z urlopu Maud 
pięknie wyglądała. 

— Wspaniale wyglądasz — 
szeptały jej koleżanki, a dyre- 
ktorka oddziału sprzedaży su- 
kien, pani Lora, zmierzyła jej 
centymetrem talię i oświadczy 
ła. — O dwa centymetry za tę 
ga. Nie może pani już być pa- 
ryską modelką, Co teraz z pa 
aią zrobimy? 

Nagle rozległ się drzwonek te 
lefonu. Telefonowano z dyrek- 
cji. Pani Lora coś rzekła i wy 
szła. Maud usiadła na swym 


stolku. W lustrze uirzała swo- 


'GRYPA PRZEZIEBIENIE 
BÓLE GŁOWY ZEBOW itn 


ŻĄDAJĄC ORYGINAWEYGN OROSZKÓW 2a sana t a KOGUTKIEN” 
paTurrrzy JANIE PROSIKLWAM OAJAĄ 
YŻ SĄ JUŻ NASŁAD ICTWA 
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je odbicie: była piękną kobietą 
ło to już nawet próżność Maud |ale zbyt tęsą na modelkę. 


Znów rozległ się dzwonek tu 

łelonu. Maud wzywano do dy- 
rekcji. Wiedziała, że to ozna- 
szało wymówienig, 
Żałujemy bardzo panno 
Maud — rzekł dyrektor Morris, 
który przyjął ją osobiście, ale 
nie możemy już korzystać z jej 
usług w charakterze modelki. 
Co się teraz z panią stanie? Co 
pani zamierza teraz uczynić? 

—Glodować i schudnąć., 

— Nie! przerwał jej i wziął 
ją w ramiona. — Umyślni2 cię 
tuczyszm, abyś w końcu zosta 
ła moją żoną. 

Fałszywy człowieku — 
Maud płakała i śmiała się na- 
rrzem'zn. 

— Poczekaj po ślubie okrut- 
zie się na towie zzmszczę, 
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czyl: „Polski Shariocx Holmes“ 


go, że nie masz się pan poirze- 
by oś!cszeć, bo żeby był pań- 
bi lo bym oćdała, ale że dam 
ski, czyli żozy. lo nie oddam. 
Z szacorskiem 
Szczupła Lronetka". 


(A.f.) Pani Zofii Rychlew-| 
Za'nirygswany pan Rychlew* 
ski przezzyśał list kilkakrotnie 


skiej zginął złoty medalion, kié 
ry ofrzymzaa od mąża, jako na 
rzzczona. Przejgła sie tym bar- 
zo, wire pan Rychiewski po- 
czął ogłaszać się w gazetach, | 
prosze „łazzawego znalazcę o 
zwrot femilijnej pamiątki", 
Ogieczenia te nie dawały je- 
draż pożądanego skulku; nato 
micst ro pewnym czasie nadal 
szed! list nastepujacej treści: 
„Panie Rychleski, 

Jeho że wiele razy czytałam 
osloczenia wedle  mendaliona, 
chićre pen po kurierkach dru- 
kujcsz. A ponicważ, że duszę 
mem  spólczujące, więc serce 
mię ściska rad ekspensamy, 
chióre pan tem sposobem usku- 
teczniasz. I z tego litosierdzia 
zawiadamiam pana Rychleskie” 
i poczał Lorzbinewać. | 
— Wideć — pomyślał — żej 
flejiuch baba ten list pisała, bo. 
cały wzńlem zawalany, a także! 
sama jajkiem. 
Ficrku źcz'ebko na papierze 
się znajduje, czyli że pranie u 
niei w cwart czasie było, 
Li!cry zapyshają każda w in 
sze strone, znakiem czego piszą 
ca jednom ślipiem na Kraków 
parzy, a drugiem na Warsza- 
we; a że się szczupła bronetka 
potrisuje. fo Z po:vodu że jest 
reka, a biendyrcsza, 
Kto to może być? Gruba blon 
dyra, Ifejtzch, zezowata, co 
prcla atrratr:c? — 
Pan  Fyzh!ewski 


pomyśle! 


przez chwilo, po czym trzepźął | 


) 


się rękami po bokach: 


— Już wiem! Sasiadka Krzy 
siakowa medalion świzdła! 
X 


Przeprowadzona rewizja istot 
nie wykryła skradziony meda- 
lion u pani Krzysiakowej. 

Na rozprawie pan sędzia po 
chwalił śledcze zdolności pana 
Rycllewskiego i skazał panią 
Krzysiakową na miesiac aresz- 
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W. S. 33, Niesłusznie rozwiódł się | 
an z żoną. Wina była po części po 
stronie Pana. Z obseną narzeczorą 
nie radzę się żenić. Małżeństwo bę-| 
dzie niedcbrane i znowu dojdzie dol 
nieporozumień i tragedii. Po dokład | 
nym i pilnym leczeniu uda się Panu, 
przełamać chorobę. Interes radzę za- 
łożyć. Przynięsie wprawdnia pacząt- 
kowo minimalne zyski ale z czasem 
rozwinie się, talk że sytuacja aal 


| Poradnia 


P 


| na uicgaie znacznej poprawie. Wyszu 


wam, że pozostanie Pan na misisot 
Cep’ na ie J 
Smuine oczy. Ukochany porzucił 
Panią, ponieważ mygśdy Ją prawdziwie 
nie kochał, Nęcą go inne kobiety i 


Pan Tadeusz myśli o Pani wiele, — 
na stanowczy krok. się jednak nic 
zdecyduje. Mie wierzy bowiem w moż 
ność dania swojej przyszłej żonie to 
czeńo jej potrzeba w życiu. Wyjdzie 
Poni bardzo późro za mąż za wdowca. 
Wwóra Pani ra loterii małą sumkę. 

Kczimiera Z. Na prywatny adres 
wysylam odpowiedzi po nadzsłaniu 
350 w znaczkcch pozztowych. Proszę 
również nadesłać dokładną datę uro- 
dze i pismo p. J na mój adres 
Warszawa, Piusa XI 37/8 

Wecały Bzicztyś, Swego pszyszłe- 
$o męża nie ma wśród grona Pani 
zra'amych. Jest Pori jerzcze bardzo 
moda i nie przyścicwo” 
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Rolia Nelsona 
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ŹYLIOWA 


mąż pójściem, Na razie zająć się pil- 
nie przcą. Stać się kobietą samodziel 
ną i niezależną i być przygotowaną 
na różne niecpodzianki, które jeszcze 
życie Pani przyniesie. Nie ufać zbyt- 
nio młodym ludziom, Czeka Panią 
większa wygrana ale dopiero w roku 
1220. 

Niespokcjny 145, Grozi Panu kara 
więzienna za znęcanie się nad Żoną i 
dziećmi. Wódka zrobiła z Pana złego 
i niepoczytalnego człowieka. Z chwi- 
lą kizdy Pen postanowi przestać za- 
gadać do kieliszka i postanowienia 
dotrzyma, zmieni się życie Pana a 
szczególnie życie jego nieszczęśliwej 
żomy i dzieci na lepsze. Czy nie wstyd 
Panu wydawać ostatnie grosze w nic- 
odpowiednim towarzystwie na pijaty- 
kę a w domu pasestawić dzieci baz 
chleba przez dzień cały  Opamiętaj 
się Pon! Jest Pan zdolnym stolarzem 
i mialby poddostatkiem pracy i za- 
mówień. Jeszcze jedna. podobra a- 
wariura, jak ostatnio a dojdzie do tra 
śsdii. 

Fani M. Wiem że jest Pani ciężko 
chora, N'o radzę jednak leczyć się u 
znachorów. Jest to bezeclowy wyda- 
tz! M dzę ócić się do lekarza 
sposjallsty a jestem pewien, że po 
pewnym czacie corcha urtąni i bę- 
dzie Pani masła es- dać Cika Poni 
acy, Tna 
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Nie powinna się Pani śpieszyć z za- i mądra i będzie -adością Pani życia. 
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po burzliwej dyskusji z winy posła Szymanowskiego 


Nic nie zzpowiaczło, że wczorajsze <p 
plznzrno pras 
Jakc$ ve ceżo, pen 


czy pznlit porá: 
śo, a mizacyicjo pr 
dalzca za Cługcz2 
łał zzpałzjo 

na Gyczusję, 


złe 


'ą Q Wywae 
nicepocziswenie namigi- 


Soillsi 


g> przerywał kilekreinia prom'cr 
Ty : 3 
gon, Chłzczcywcii, [Tarczałck Sem 


był zmuczoay kifkctrotnie iztcrwe- 
m-czyzć, Naicmicst niemal boz Gyzizn- 
sji Szm urtwelł p punkty 
porzącku Gricznefo, 

U:zwa o oczrcaie lotatcrów, iak 
już dzzcsik/my, tie Lyła rczpzirywa 
na i znaiczie ©ię na pirządku Ezica- 
nym dcpisro 22 frucz.a, na csicinm 
posicizcaniu przedówiątzczzzrn, 

Do leski marszsikcwzzioj zgśłzszoe 
mo wczoraj szoros intorpztacyj, zlo 
wcoScz tesa iż lizrczztok nio mał 
Czzcu e'g z nimi zazncjom:ć, nio za- 
stały cas jeszcze cdczytane, 

Po załzlwicniu Spraw fermzelaych 
Marczełc uCziciił głosu pes. Krze- 
czzmzwizzcwi, który rcicrował pra- 
jett usizwy o medela za cłeźsicinią 
slajso. UDzizar dotyczy cCznaczcń 
masowych dla więlrczości fłunkcjcna- 
riuczy puyl:czzych, 

W Gysttci z-hrsł pierwszy głos 
pos, Szymzacwci, który zszzzcza na 
ws!snia, że nie ma czzywiócia żad- 
Ayar zes :232:1 eioen do c*znae 
ezoa we;cacych, „Cićcru Cria Di 
P a A S S a „apaierycct 
pacute 


ją mu się cre przy Lrzyż-ch 
zast: 


. 
Moza uważa, że cirzymitje jo tyl- 


-~ ef 
czostaie 


Spry 


zir- 


ko pcwsa betcźcria cbywaztcli, Y7 
tym miz'szu premier Sxłackowszi 


przerywa mówcy pytając: 

— A chicpi 

Pcs. Szymczowsli wywodzi dalej, 
łe nzd mzsowymi ccznaczcn:mi spo- 


łeczcisiwo przechcczi čo pzrządtu 
dzienncgo, natoraizct inaczej czieje 


się z pzzzczególnymi cdznaczca rmi 

Mówra cpowieda tuiaj ancgco'kę 
franccczą o legii honorcwej. Zdra- 
dzcn7 mzż znajdm'e w synizlni swci 
mziżcaki mzrynarkę z odzazką legij 
w bzicricree. 

Przmier Składkcwski znowu przery 
wa; 

— Mcże pan zechce Cpzwizdzć 
anzśóolki nis w czzsije Gyszus'i ned 
ustową 0 odznaczeniach pzństwo- 
wych! 

Pcs, Szymznowski zwrzca się do 
mzr-zzlza C-ra z zzpyłeniem, czy ma 
delzj przemawisć? 

PMAzrszzłok Car: — Szdzę, że p. po- 
sel zcchec sę rirzymzć w peważnych 
ramcch dysctSji, 

— Nojzuncłażejł 

Promier Skł-dliowski; — Ta mzry- 
nerta to niszepzinie powa'no, 

Pes. Szymznowski mówi dzlej: — 
Zdrzczcny m-ż marzył o cczazcze- 
niu i uwierzył, że to jago włzera mai- 
rynzrza i że (roslrliwa żona dewiz- 
dziawczy się o cćznoczen'u, ucckoro- 
wała zzwczsu moryazriq, 

Ministern, który był rywalem zdra- 
dzcnego mąża, niz mizł inrcgo wybo- 
m jzk nzdzć mu Cyp!cm o odznacze- 
nin lsti kcnorowa. 

Pes, Szymanowski brnz'mn'ej nie 
przypuszcza, żeby nzsi muaśstrowie 


tek zzłetwinii Szrzwy. 
Przmior Skłoćhewski zauważa w 


tym mecza. wywzłujic svom rowie 


dzca 1 ceń!ną wcrzłość na els 
— 22 tysięcy crznaczeń tak by 
-sie nie cclo załatwić... , 
Pcs. Szrmcracwski cświ.zdcza, ż2 
zna wyp-dek  clziaczenia piwne 


prnj, Ftóry wywc'zł czélze zdzirr:c- 

nie, Później cirzzało się, żo bawi} tem 

kladr$ pozna wierkorzędca na polce- 
pniu i zet ł głrczca. 


Promier Chizdhowshi: — Co pan 
sie na mnie patrzy?! (wsscłość na 


szl), 

P:s, Sz7mznowshi: — Nie 
MYŚWTEJ se 

Pr-m'-r St:łzdlzowski: — Widać to, 
bo k'eko pza czzwiad”! 


jestem 


gut uetcwy omel 
z 


Sst. 


r? 


dla myśliwychi Niektórzy dyś- 


—=znig Sczmu wywcła mizrze fosćżą na pełewznia i wraca- 
nie;sze jis z sich wyserzżają sobie, że znają 


ystemme qpzdewa- 
ych nałeży vela 
nawić jalieś eClznaczenia łowieckie, 
M Inne; 
Tetaj pza premier gwzłtowniz prze 
rywa i 


feron. Frzy (skim s 
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PEE. 
gwii 


CH. 
pramie- 


— książę mi 
zccz to dobrze 


bajeni 


e 
2a to — I: r 


54 rczmówki=tusna... 

Zcrmiałem sią tym niesłycha 
sie, bo w zwyczaju ne mam, 
2by o niezstrzebnych rzeczaca 
mówić ale książę nia dzie mi 
do stcwa przyjść, ty.ko siada w 
zakrystii i powiada: 

— Nizch ro mi ksiądz powie, 
zo to jest wiaściwie grzech?,.. 

— Positępzk, który się z wo 
lą Bożą ni2 zśzdza i w ŚWiz- 
tych przyliazaniach jest zabro- 
ENY- 

Kiwzaął ra to książę Michał 
słową i wyczesśl A ja tymcza- 
com nie wiedzi tom jek myś'cć. 
Czy go jakie zlo trapi, czy też 
w rozumie mu się wszystko po 
xręciło. 

— Albo niech pan sobie tę 
zbrodnię przedstawi — mówi 
dalej ksiądz prebozszez Liberski. 
— Było to 9 Fsiopzda 1929 ro- 
ku. Siedzę sobie w demu, na- 
wet nie pam gicm co czyniąc, 
ułedy zztryztian do mnie przy- 
Sioda i wola: 
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— Wielsbny ięże kapela- 
nie, szandal sig ogromay roz- 
srywa, że aż pomyśleć o tym 
strach! 

— A mówże prędko! — wo- 
tem, ko mnie to przeraz:łol Co 
sie dzieje i czegoś taki strapio- 
zy? 

— Jakieś khdzie chodzą mo 
zaplicy z nzkryiymi głowami i 
trumny nioboczczylióćw rusza 

— Przeżognzłem się na szmą 
myśl co tam za profrnaca się 
Go:-nue, czas':ę na głową wci 
znąłam i przykicgam do kapi- 
sy, gczie taja widok s'rasz- 
wy. Cziersch drzków w kztz- 
sletsch ma lowie i z lafami w 
cabach gespodaru,o mi w kapii 
zy. 

— A wy tu czego, bandye 

olam — Dega nie b 
-brogn'arz2, an 
— Ani tefo, 
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ROCA MI nakoa 


Pos, Szymirowsti: — Ale mem re- liszał. 


itiardia uznae podbój Abisyni 


Faut ten wywsiuj? z3kiopolene w Anglii 
LONDYN. Pewne zaliłopota- | Brytanii. 


nie wywołała w bzyiyjskich ka 


łach rządowych wiadoniość, o-jsła Irlandii 


loszona przcz de Valsrę, że 
nowy poseł Irlrndii w Rzymie, 
akradylowany będzie przy kró 
lu włoch'm i cesarzu, Etiopii, 
W graktyce oznacza to uzna 


on 


nie przez 
pi, dokonanego przez Wło- 
c 


Wedlug dotychczasowego pra 
wą konstytucy, nego, 


ty 


nomoztna postów wszystkich daj 


ma niów dz ct sh 


podpisywane przez króla W.' nem. 


|Irzego VI, 


Listy pasnomocne nowego po 
w Rzymie wiary 
być podpisane przez króla J2- 
ale powstaje zatarg 
prawno - po! tyczny, ponieważ 
W' Brytania dotychczas odma- 
wia uznsnia suwerenności wło 


kazuje się, że de Valera 
zawet niz poinicrmował rządu 
brytyjsk'ego o swym zzmizrz2 


Iriandię podboju Abi-|ckie: nad Abisynią. 


listy veł-|i dopiero cbzznie sprzwa ta bę 


dzie  przedm'oem 


protczte'e przeciwko tak'm; 
Przemówienia pes. Szymencowczic- wywcezm petia Szymza 


.rzeł Pan pzzyySli, że ja kędę Sa. cźwizadczeniem, 


| 


| 


w;mirny | nowaniu mnie owa sławna pani 
krajów aT SS między Londynem i Dubli Akitan.. To też kawał n”me 
„|ra lepszego było! Pewnego dnia 


widział przed oczami te maka- 
bryszne obrazy — bizgnę do 
<sięcia i wołam: 

— Wesza Książęca Wysoseś 


porzadku cĘrzd w tej Izbie. 
Shkłzdłzowski: — To jest 
cta'żaniz clzanczeń państwowych! 

Marszałek Czrs — Panie premierze, 
a mily n=sz Koleśo i pośle, do tego 
czrsu nie zcuweżyłem nic tzkiego, co 
byłczy sprzeczne z dczrymi obyczaja 
rat (zwracając się do pos. £zymancw- 
okicfo) proszę o poważniejsze trakto- 
weris sprawy, 

Mówca kończy ewcje przemówienie 
że będzie głosował. 


Nizprzytomny 
przerażenia wybiegzm przed ka 
plcg, szogiądzm w bok, a tu 
doły pozopzze jeden przy dru- 
gm i ćwóch roko:ników przy 
aich stoi. 

— A wyście tam co poxopa- 
17 — pytam — Co wy tu wy- 
ZIANIE lucz:e?!! 


wy 
— Wykcpaliśmy groby, pro- 
siądzą — ocpawiadaą — 
isiądżę Radziwiił tak sobie ży 
szyk 

— Zbzodnie 
al — myslę 


:ZAAB 
zę E 


e z tego świa- 
i sem nie 
ciągle 
nie wiedząc 
chwili co zrobić, 
decy naraz ktoś mnie potrąca 
w kok. Oślądam się, a tz araby 
z fazami w zęcach, wynoszą 
rumnę  niekoszczki  księdzej 
Wilho'miny z Lubem'rskich, 
— Nie wiele sią tedy eśląda- 
ac — mówi dalej podaizęcny 
avian, 


n 
ssbiz 
wiem co czyn:ć. Stoję 
zed tą kspiicą, 
w pierw. 


+ 


podej 
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jak gdyby jeczcze raz 


cil Szczątki przodków rodu Ra 
Gziwiłiów nicznzńi mi ludzie 
zrolanuja! Ca książę zzmierza 
zzynić?] Cn ja mam czyn:ć?! 

A na to książę ni odnowiada: 

— Księżą rzecz modlić się] 
Po chwili zaś pyta się mnie: 
— Czy ten cały pałac jest 
mój, czy księdza? 

— Weszej Wysokości! 
— A kaplica jest moja, 
Lsiędza?! 

— Wzszej Wysokości! 

— A te trumny w kaplicy są 
moje, czy księdz2?7!! 

— Ani Waszej Wysokości, 
zni moje, icno do śmierci nale- 
ża, którą Bóź zesłał na przod- 
kćw tefo rodu. 

Perwałl się ra to książę, po 
prosiu drzwi mi pckazał i zawo 
jał za mag: 

— Ja ta rządzę i tak będzie 
jak ja chcę! 

Nie pozostało mi zatem ni 
znzego jak tylko po szaty litur- 


czy 


~ 


giczn2 pobiez i nie poświęcan 
ziemię w parku, w której groby 
wykopano, poświęcić, 
— Czy dużo trumien usunął 
wtedy książę z kaplicy? — py- 
tamy kapelana. 
— Dziewięć! A wszystkich 
było 27. Wyrzucił do parku na- 
wet zwłoki swego syna, który 
się zabił na zeropianie w 1918 
roku w Krakowie.. 
— Od tej pory — mówi dale; 
ksiądz Liberzki — począł ze 
mną wo,ować ra calego. Na ka 
żdym kroku mnie prześladowal. 
na każdym kroku maie ścigał, 
a jak się wreszcie dowiedział, 
że z pasterskiego obowiązku za 
wiecomiiem o tym wariackim 
czynie księcia całą rodz'nę Ra- 
dziwiiłów, która też wywołała 
niesłychaną burzę, pesianowił 
maie książę zmisić do ucieczki 
„szys'kimi środkami. 

— Pomogła mu w tym szyka 


> 
zma 


x 


w Kapi 


Dziwa'dwa ks. Radziwiiła, który ce 
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przeciwko tej ustawie. 

Pos, l:s. Lubelski chwali politykę 
odznzczzniową prem.cra  Składkow- 
skiego, ale uważa, że przcownicy wo- 
leliby, zky zmienions ustawę rposa-;, 
żenicwą, zniesieno podatek nadzwy- | 
czajny. 

Po ćłuższej dyskusji, w kiórej za- 
kierali jaczczz głes pos. Ilsiman, Pa- | 
ckolczyk i Wymysłowsk!, ustawę u- 
chwalono olbrzymią większością gło- | 
sów. 


ieszkania podczas mej chwilo 
wej nicobceności ta właśrie 
„egnista” Angielka i kez pyta-' 
nia zabiera z kanapy poduszkę 
haftowaną. 

— Obecna wówczas w mieszka 
niu służąca moja Witlkowcka sta 
wiła owej Miss Atkinson dziel- 
nie czcło i rozpoczęła się praw 

ziwa walka o poduszkę, Pani 
Atk'nzoa rwie poduszkę w jel- 
ną stronę, a Witkowska w dru- 
śą. I bylaby na pewno tę wal- 
kę wygrała, bo Angielka była 
cd niej słabsza, ale w!rącił się 
w tę walkę przyjaciel szrca pa- 
ni Atkinson, którego nazwiska 
przypemnieć sobie nie mogę, i 
przechylił zwycięsiwo na rzecz 
Anglików. 

— Moja Witkowska jednak nie 
dała za wygraną. Nie n-myśla- 
jąc się aiugo, udała się na pest2 
runzk policji i złożyła zame!do- 
wanie 6 kradzież poduczxi. By- 
la z tego cała awantura, poste- 
runkowy Maćkowiak przepro- 
wadzał w tej sprawie dochodze 
nie, ale wszystko w rezultacie 
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LONDYN. Odpowiadając w 
Izbie Gmin na interpelację pc- 
sła liberalnego Mandera na te- 
mat wiadomości prasowych o 
rzekomych rokowaniach miz- 
dzy Polską a Gdańskicm w 
sprawie zmiany s'aiuiu W. M. 
Gdańska, min. Eden oświad- 
czył, że nie sądzi, aby te donic- 
sienia prasy upoważniały posła 
Mandera do przypuszczenia, że 
tego rodzaju rokowania rzeczy 
wiście sie odbywa/ą. 

Poseł Mander zapytał nastę- 


nie posiadałaby prawa podej 


mowania tego rodzaju roko- 


tbecnie tuczą na 
SZANGHAJ. Celem dalszych 


operacyj wojennych armii chiú- 
skiej, jak donosi Reu'er, praw- 
dopodcbnie siang się obecnie 
Chiny południowe. 

Około 50.000 żołnierzy ja- 
pońskich z Szanshaju i Nanki- 
nu przygoiowuje się już rzeko- 
mo do marszu na Kwantung, 
Prawuopodobnie jednak w dzią 
Janiach wojennych nastąpi krót 
ka przerwa, 

Drugą możliwością byłoby na 
tarcie na Fankau, prowadzone 
jednocześnie z północy i z po- 
łudnia. Obserwatorzy politycz- 
ri przypuszczają jednak, iż po 


4 


pnie, czy oznacza to, że Polska, że rře 


Krwawa rczprawa 
w Warszawie 


Na rogu ul, Bctwederskiej i Nabie- 
Izka, zostali nzpzdnięci i porenient 
siekierą: 19 L Jza Nowakowski, przy 
rodzicach i 19-lcini Pewel Grocuow- 
ski, tekerz (lckatcrzy dcmu Przemy- 
słowa 6). Pierwszy oirzymzł renę rą- 
bzang głowy, cregi — ranę tłuczcną 
głowy. Rernych cpzirzyło Pogotzwia, 
po czym Nowaltowckiego przewiczło 
do szpiirta éw. Rocha. */ cprewie tej 
policja 20 kcm's, erccziewzłz: Józe- 
fa W/rzesl:a (Gośsin'ec 42) i Włady- 
sława Millera (Gościniec 47-20). 


Przyczyna krwawc4» zcjścia — za- 
Czwnicne porachunzi csobisie, 


EAEN EEE, EEEE KOWNO EL PT DEMA 


Icy są 


się żenić z p. Suchestow 


po prostu z|naprzykład wpada do moiego | umorzono. 


ioje“ 


— Więc ta Mizs Atkinson —- 
przerywamy księdzu kzpelaro- 
wi — niezależnie cd rcmzngów 
z księciem Mickaism Rudym je 
szcze prowadziła romans z tym 
Azgiikiem? 

— Pznie złoty — odpowiada 


ksiądz Liberski — działy się 
tam rzeczy, dzizły! — Przecież 


taga Anglika to cna schie szma 
kazaa sprowadzić. lśsiążę na 
turalnie, mając do wyboru albo 
ztracić miłość, aiko się tą m łoś 
sią poczielić, przystał na spro- 
wadzemie swego rywala... 
Dalsze rewe!acia o planach 
małżeńskich ks. Michała Rzdzi 
wiłła i polskiej pani S'mpscn, 
znmieścimy w numerze jutrzej- 
szym. 


Rzekome rokowania z Gdańskiem 


przedm olem intarpalacji w Lond.n e 


wań? Min. Eden odpowiedział: 

„Nie mam naimnicjszej wąt- 
pliwości co do tego, że gdyby 
rokowania obchodziły bądź in- 
ne pańs.wa, bądź Ligę, rząd 
polski poinformowałby Ligę Na 
rodów", 

Na dalsze zapy'anie posła 
Mandera, czy min. Eden zamie 
rza zwrócić się do rządu pol- 
, skiego z zapytaniem, czy istot- 
nie prowadzi on rokowznia w 
tej, tak ważnej, sprawie, min. 
Eden odpowiedział przecząco, 
podziela obaw posła 


| 


-| Mandera 


Japeńczycy rie przerywają wojny 


Ch ny Fo.utniowe 


upływie dwóch tygodni wojska 
japońskie ruszą w kierunku po- 


iudniowym. 

Wos chińckie, które wy- 
cofały się z Nankinu, obgenie 
gromadzą się w prowizcji An- 
hui, w okolicach stolicy pro- 
winci Amking i w okolicach 
Pengpu. 

Powstanic tam prawdopodob 
nie dalsza linia obronna wojsk 
chińskich, której głównym o- 
środkiem będzie Amling. 

Chińczycy przystąpili da two 
rzenia zapory na rzecze Yang- 
tse, pomiędzy Ankinsiem a Kiu 
kiangiem. 


Makulatura na jarmarkach 


znieważa kandza Hitlera 


LIPSK. W Niemczach mnożą 
się ostatnio wypadki cdbicrania 
żydowskim handlarzom jarmarcz 
nym prawą bendlu za to, że pcd 
czas targów i jarmarków zawi- 
fall enrzedawany towar w raze- 
ty, w kićrych podczas rewizji na 


votkano na reprodukcie fotogra 
liczne kanclerza Hitlera, 

W motywach zarządzeń po- 
wiedziane jest, że zain'erecuwa 
ni depuścili się cbrazy uczuć na 
rodu n'omiech'ega I zniewagi o- 
sobisiej kanclerz 


KONRAD RYLSKI 
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Było lo w czasach przedwojennych. Bogaty kupiec war- 
szawski, Antoni Olgiński, nabył szyb naftowy na Kaukazie 
i przemiósł się tam ze swoją Żoną i córką do miasta Grozny. 

Tu spotkało Olgińskich wielkie nieszczęście. 

Grasujący od paru lat w okolicy herszt bandy zbójeckie!, 
Selim-Chan, porwał ich ukochaną jedynaczkę, Martę. 

Selim-Chan, jeszcze jako mlody chłopiec, przebił kindża: 
lem oficera rosyjskiego, który rzucił wę na piękną żonę Jeli. 
ma, by ją wziąć przemocą. 

Ža to zabójstwo Selim-Chan został skazany na dwadzie- 
ścia lat katorgi. 

dało mu się w ogromnie pomysłowy sposób uciec z Sy- 
bieu (jako „nieboszczyk został wywieziony « trumnie), 

Po powrocic do rodzinnych stron Selim zorganizował ban- 
dg wiernych mu. nieustraszonych Czeczeńców, którzy postawili 
sobie za zadanie „rozdzielać pieniądze bogaczy". Porcywali iu- 
dzi bogatych, a otrzymywany od nich okup pieniężny rozdawati 
ubegim mieszkańcom gór. Od tego czasu zaczęto Selima tyu- 
iować Selim-Chanem. 

tym czasie Maria, żona Selim - Chana, urodziła 
dziecko. Selim - Chan stał w izbie sakli ogromnie wzruszony 


otrzymaną radosna nowiną, gdy wtem zauważył, że przez 
okno sakli wsuwa się jakaś głowa ludzka o przenikliwym 
spojrzeniu. 


Był to stary Czeczeniec, który poprosił o jałmużnę. 
Po tym Czeczeniec, obejrzawszy najpierw dokładnie 
saklę, w której znajdował sie Selim - Chan, opuścił 
szybkim krokiem wieś i udał się do Wiediena. 

Okazało się, że byłto jeden z tajnych agentów, wysła- 
nych na poszukiwanie Selim - Chana. Doniósł on księciu Ka- 
pz że e ii pee się 34 wsi Naul, 

| wyższych sferach wojskowych odbywały się stale na- 
rady nad sprawą schwytania Selim-Chane. "Na jednej z ta- 
kich narad oficer Kibirow oświadczył: „Ja sam jeden podej 
muję się schwytać alba zabić Selim-Chana". „Ale jak?" — 
z ali obecni. = y 

Ale Kibirow nfe dhciad wyjawić swego płanu. Tłumaczył 
stę tym, Że dia dobra sprawy me może nikogo wtajemniczać 
w awoje zamiary, 

Przez dwa miesiące Kibirow przebywał w hotelu w 
Kijowie, nie wychodząc prawie na miasto. Zapuścił sobie 
przez ten czas brodę, a po tym, zakupiwszy znoszone, stare 
ubranie, wyjechał na Kailan - 1 

Selim-Chan kazał Kibirowi złożyć przysięgę, że będzie 
zawsze walczył w obronie biednych górali, i będzie wiernie 
służył Sefim-Chanowi Po tym Kibirow usiadł między ludźmi 
Selim-Chana. Tymczasem Czeczeniec imieniem Halal, stojący 
a straży na skale, przyprowadził do Selim-Chana jakieg>ś 
słuchoniemego starca, który przechodził obok drogą. 

Nie motna było w żaden sposób dowiedzieć się czego 
od starca, chociaż Selim-Chan umiał rozmawiać na migi z glu- 
choniemym. Podejrzewając, że starzec nie jest naprawdę głu- 
choniemym, ale gra tylko taką role, Selim-Chan posłał go 
7 Halalem do wsi Dariak, do niejakiego Szamana. Szaman 
miał zatrzymać u siebie starca i wybadać go porządnie, 

Tymczasem minęło kilka dni, a Selim-Chan nie przy- 
jekdżał. Któregoś dnia zjawiła się przed saklą Szamana Marta. 

Martą poprosiła Szamana, żeby jej pokazał głuchonieme- 
go starca. Starzec był trzymany w zamkmięciu, w „komórce. 
Spal właśnie ma wiązce siana. Marta poznała jw nim swego 
ojca, chociaż twarz jego była ogromnie zmieniona. Wywarło 
to ma niej ogromne wrażenie. drżała cała, Zbladła, wyglądała, 
iak chora. ! e ra s 7 

Szaman szybka pochwycił Ma-ię na ręce i zaniósł ją do 
chaty, gdzie ją ocucono. ; | 

Nagle dał się słyszeć tetent kopyt końskich. _ 

Był to wysłannik Selim-Chana, który przywiózł od Cha- 
na list dla Marty. Selim-Chan donosił, że będzie mógł przyje- 
chać do Marty dopiero za kilka ty.jodni i prosił, żeby Szaman 
sam urządził sąd nad przysłanym mu głuchoniemym starcem. 

Tymczasem Kibirow pozyskał całkowite zaufanie Selim- 
Chana. Pewnego dnia Selim Chan powierzył Kibirowi ważne 

anie do spełnienia. Kazał mu napaść na czele dziesięciu 
ladri na willę pułkownika Timriazewa i porwać go celem 
uzyskania okupu. Kibirow znał dobrze pułkownika Timiriaze- 
wa i wydawało mu się, że popełni wielkie przestępstwo, jeżeli 
napadnie na jego willę, Korzystając z tego, że siedział z Selim- 
Chanem w pewnym oddaleniu od pozostałych jego ludzi, Ki- 
birow postanowił go zastrzelić i sięgnął już ręką po rewolwer. 

Potem jednak Kibirow poniechał tego zamiaru w obawie, 
2e ludzie Selim-Chana ukryją przed całym światem śmierć 
swego wodza i pod płaszczykiem imienia Selim-Chana będą 
nadal napadali na bogatą ludność Kaukazu. Kibirow postano- 
wił zastrzelić Selim-Chana tylko w obecności obcych ludzi, 
na oczach wielu świadków. Kibirow musiał spełnić rozkaz 
Selim-Chana. Na czele dziesięciu ludzi wyruszył do willi Ti- 
muriazewa. pc 

Po obezwłacdnieniu dwóch Kozaków, pilnujących willi, 
Kibirow wraz z dwojgiem ludzi ze swojej grupy wślizgnę!: się 
cicho do sypialni Timiriazewa. Skierowali rewolwery w jego 
stronę. 4 

Gdy Kibirow stamął z pojmanym pułkownitiem przed Se- 
lim - Chanem, Timiriazew patrzał wciąż na Kibinowa, jakby 
sobie coś usiłując przypomnieć. „Czego tak mu się przyglą- 
dasz? Czy go znasz? — pytał Selim - Chan. 


Kibirow czuje, że krew nabiega mu ao twarzy. 
Dpanowuje się jednak natychmiast. 

Wie, że odpowiedź pułkownika może doprowa- 
dzić do katastrofy. Może go naprawdę poznał? Za- 
nim więc jeszcze pułkownik Timiriazew zdążył 
otworzyć usta do odpowiedzi, Kibirow zaczyna się 
jmiać. Stara się przy tym, aby jego śmiech brzmiał 
jak najnaturalniej, bo wie, że Selim-Chan ma czułe 
cho... I zna się doskonale na ludziach, ten wódz 
bandy zbójeckiej... 

Śmiech ten zmieszał nieco pułkownika, a tym- 
rzasem Kibirow mówi w przerwach między jednym 
wybuchem śmiechu a drugim: 

— Tak, tak... On poznał mnie dobrze tej nocy! 
Cha-cha-cha! — wryłem mu się w pamięćl.., Wy- 
obraź sobie, Chanie, budzi się zą4nu ten nasz puł- 
kownik i widzi mnie przy swoim*:śóżku!.. Przelęk- 
liśmy się, co, panie pułkowniki ? 


Timiriazew nie odpowiada na ironiczne pytanie 
Kibirowa. Spogląda tylko na niego przez chwilę, 
a po tym mówi, zwrócony do Selim-Chana: 

— Taki podobny głos... do jednego... mego do- 
brego. znajemego.. Nie mogę sobie przypomnieć... 
Dlatego tak mu się przyglądam. 

— Cha-cha-cha!.. zatacza się Kibirow ze 
śmiechu i stara się ze wszystkich sił nadać swojemu 
śmiechowi pczór naturalności, — Może mój głos 
pepin ci glos twojej prababki, co? Cha-cha- 
cha... 

Selim-Chan uśmiecha się. Kibirow gra teraz 
swoją rolę tak wyśmienicie, że Selim-Chanowi na- 
wet przez myśl nie przechodzi, podejrzewać go o 
cośkolwiek. Przeciwnie, sam zaraża się tym zdro- 
wym, mocnym śmiechem i śmieje się razem z nim. 

o tym i on zwraca się do Timiriazewa: 
Może naprawdę jego głos podobny jest do 
głosu twojej prababki?... 
imiriazew milczy. Czuje się dotknięty tą uwa- 
ga. Ale jednocześnie nie przestaje myśleć o tym, że 


Mimo to mów cìchym szeptem do Kibirowa po iran- 


cusku 
głos tego człowieka, który go w tak okrutny sposób 
waj z willi — że ten głos jest mu dziwnie zna- 
jomy! 


— No, a teraz napisz list do swojej żony, — 
mówi Selim-Chan. 

— Co mam jej napisać? 

— Nie udawaj głupiego, ty carski pułkowniku! 
Powieóz mu, Ali, co ma napisać, — uśmiecha się 
Selim-Chan. 

— Niech pan napisze do żony, — mówi Kibi- 
row do Timiriazewa, będąc teraz zmuszony patrzeć 
mu prosto w oczy, — żeby przysłała Selim- Chano- 
wi dwadzieścia tysięcy rubli. W przeciwnym razie 
życiu pana grozi niebezpieczeństwo. My już wska- 
żemy panu miejsce na którym żona ma położyć te 
pieniądze, : 

— No i co, „panie pułkowniku', zrozumiano? 
— wtrącił Selim-Chan ironicznie, w przesadny spo- 
sób wymawiając słowa „panie puikowniku'”. 

— Słyszałem wszystko. 

— No i co? 

~— Muszę się jeszcze zastanowić. 

— Proszę bardzo. Dajemy ci dwadzieścia cztery 
godziny czasu do namysłu. Po tym zostaniesz roz- 
strzelany. 

A do Kibirowa Selim - Chan mówi: 
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— Posłuchaj, Ali! Zaprowadź go do aułu Kazbek. 
To niedaleko stąd. Trzy wiorsty drogi pzzcz góry, a 
po tym już tylko sześć wiorst zwysiej crogi. _ | 

Oddasz go w ręce Chadżina, Znasz Cha.iżina? 

— Nie. 

— To zabierz ze sobą Achmeda. On zna Czadżi- 
na dobrze. Żebyście nie ruszali w drogę bez ixurabie 
nów, Gdyby was napadły te carskie psy to za- 
strzelcie przede wszystkim jego... — mówi Selm -= 
Chan, wskazując na po,manego pułlkown'ka. 

Kibirow czuje dreszcz zśrozy, gdy słyszy tę uwa- 
ge Selim - Chana. Jeżelinapadnie na nich patrol, 
wtedy on, znaczy się, powinien własną ręką zastrze- 
lié pułkownika Timiriazewa! Albo... — i to byłoby 
najtepszym wyjściem — uwolnić go i zaprowadzić z 
powrotem do jego żony.. W tym wypadku jednak 
musiałby wyrzec się swoich zamiarów, musiaiby zre- 
zygnować ze wszystkiego. Cały jego dotychczasowy 
trud, całe poświęcenie, poszłoby na mame. 

Nie, cn musi wytrwać do końca! Musi poiazać 
światu całemu, że on, of”: Kibirow, dokona tego, 
czego nie zdołały dokonać liczne pułki wojska. On 
sam, o własnych tylko siłach, osiągnie to, czego nie 
zdełali osiąśnąć gubernatorzy, generałowie i liczni 
pułkownicy! d 

Na semą myśl takiego zwycięstwa duma rozpie- 
ra pierś Kibirowa. Cel, który sobie postawił, uświę- 
ca wszystkie środki, wszystkie jego czyny... 

Kibirow zdawał sobie sprawę, że wstępując do 
bandy Selim - Chana nie tylko naraża swoje Życie, 
ale i w pewnym sensie swój honor, Musi być przygo- 
towany na wszystko, mu” nawet popełnić przesięp- 
stwa! Nie, jego honor w prawdziwym tego siowa 
znaczeniu nie odniesie przy tym żadnego szw-nkuł 
Przeciwnie—jest to dobrowolne poniżenie, któr: mu 
przynosi zaszczyt. 

Tak myśli Kibirow, góy razem z Achmedem wy- 
rusza w drogę. Obaj biczą karabiny w ręce i cidla- 
lają się od obozu wraz z Timiriazewem. 

— Pilnujcie go dobrze! — woła za nimi Selim - 
Chan. — Ten „pan pułkownik” wygląda mi na prze- 
biegłego jegomościa! 

Idą naprzód, Kibirow z jednej, Achmed — z aru- 
giej strony. Pomiędzy nimi — Timiriazew. 

Dzień jest słoneczny, gorący. Skały górskie są 
rozpalone od wielkiego żaru. Wokoło pełna majesta- 
tu cisza. Trzej ludzie wdrapują się po stromej ścież- 
ce górskiej. Pułkownikowi to wspinanie się, przy- 
chodzi z wielką trudnością. Nigdy jeszcze nie chodził 
po górach. Kibirow i Achmed muszą mu co chwila 
pomagać. Podpierają go ramieniem. 

Potem już idą równo. Przybywają wreszcie do 
wsi Kazbek. Zatrzymują się przed saklą Chadżina. 
Chadżin, wysoki dobrze zbudowany Czeczeniec, 
wprowadza ich do wnętrza chaty. Kibirow mówi do 
niego: 

w | Selim-Chan rozkazał, abyś pilnował dobrze 
tego pułkownika. Masz go trzymać w zamknięciu do 
następnego ranka. 

— Nie powinniście mnie trzymać pod kluczem, 
— oświadcza Timiriazew — Daję wam słowo ho- 
noru, że nie ucieknę. „dj 

— Nie wierzymy w słowo honoru rosyjskiego 
pułkownika! — woła Chadżin. — Jeżeli Se!im-Chan 
rozkazał cię zamknąć, to tak się stanie! Wola 
Selim-Chana musi być spełniona! 

Chadżin otwiera drzwi ciemnej komory i każe 
Timiriazewowi wejść do środka. Ale Timiriazew 
oświadcza kategorycznie, że nie wejdzie do tej ko- 
mory, gdyby go nawet za to miano uśmiercić. 

duszy Kibirowa wybucha płomień gniewu na 
tego Czeczeńca, który nie dowierza słowu carskie- 
go pułkownika, i który chce go zamknąć w ciemnej 
wilgotnej komorze. 

—- Daj mu jakieś inne miejsce! — nie może już 
Kibirow dłużej nad sobą panować! — Musimy uwa- 
żać, żeby nie zachorował, rzumiesz? — codaje jako 
wytłumaczenie, — Dwadzieścia tysięcy rubli otrzy- 
mamy za niego, słyszysz ?... 

— Patrz - no, patrz, jak to on się ujmuje za 
tym Rosjaninem! — mruczy z niezadowoleniem 
Ckadżin. — Jesteś widać nowy, widzę cię po raz 
pierwszy. Jeszcze się nad nimi litujesz, co? 

— Nie idzie o litość.. To leży w naszym intere- 
sie, czy tego nie rozumiesz? — odpowiada Kitirow. 

Pulkown'k spośląda na Kibirowa. Znów coś świ- 
ta w jego głowie.. Nagle — przypomniał sobie... Czy 
to możłiwe?.. O nie, nie, z pewnością mu się tyli:o 
tak wydaje... To pzecież wykluczone... 

Mimo to mówi cichym szeptem do Kibirowa po 
francusku, tak aby pozostali nie zrozumieli go: 

Czy nie zna pan przypadkowo nputzownika 
Kibirowa z dagestańskiego puł':u7.., 


(Dalszy cigg jutro) 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 


Sobota: Profesja pani Warren. 
Niedziela pop. „Warszawianka“ 
i „sędziowie“ 

Niedziela wiecz. Kajus Cezar Ka 


ligula. 
TEATR BAGATELA 


Rewia „Bądź wesół codzienie“ 
oraz film „Barcarola* 


REPERTUAR KIN: 


4DBRIA: „Tajny plan R. 8.* 
APOLLO: „Gwiazda Riwiery * 


ATLANTIC: „Znaehor* 
MUZEUM: „Bohaterowie Sybiru“ 
PROMIEŃ: „Król i chórzystka*. 


STELLA: R. 107 wzywa pomocy. 
ŚWIT: „Moje szczęście to ty“. 

SZTUKA: Zabronione szczęście 

BCIECHA: Nieusprawiedłiwiona godzi- 


na“, 
WANDA „Królowa Wiktoria“. 


Radio 


14.45 wiadomości bieżące 15. 25 wia 
domości gospodarcze 15.45 teatr wyo 
braźni 16.15 koncert godź 18.00 wia 
domości sportowe 19.00 audycja dla 
Polaków z zagrnicy 
ka aktualna 

22.50 ostatnie wiadomości dziennika 
wieczornego 23.00 -muzyka taneczna 


19.50 pogadan- 


NOCNY DYŻUR APTEK: 


Apteka pod Słońcem, Rynek Gł. 
A-B 42, Apteka pod Eskułapem, ul. 
$m. Gertrudy 1, Apteka pod Matką 
Boską, ul. Krowoderska 74, Apteka w 
Dębnikach, ul. Madalińskiego 7, Apte- 
ka pod Złotym Orłem, uł. Krakowska 9 

W Podgórzu: 

Apteka Podgórska, Rynek 9. 


Noeny dyżór lekarzy: 


Błeiweiss Józef - Karmelicka 11 
tel. 182-10 
Lazerówna Debora - Miodowa 
L. 22, tel. 169-43 
Redo Aleksander 
kiego 28 tel. 182-57 
Twardowski Marian - 
mirskich 27, 


- Zamojs- 


Lubo- 


| w aa". E) 
A YLKO w jedynej pralni 
E R £ A“ 


i) (I. Pranie kołnierzyka 10 gI. 


Czyszczenie ubrania 
ZŁ 3.50 
Czyszczenie sukni 
ZŁ 2.— 
Centrala: Kraków, Wolnica 8 
Filia: Wrzesińska 1 
| ARA 


PORADNIA ŚWIADOMEGO 


MACIERZYŃSTWA w Krakowie 
przy ul. Dunajewskiego m u` 
dziela porad niezamożnym ko- 
bietom w sprawie zapobiegania 
ciąży oraz leczenia bezpłodnoś 
aż. Lekarka PIDE we wtor 
ki i czwartki od godź 18 - 20 
w piątki od 10 - 12 


PORADNIA EUGENICZNA 


al. Dunajewskiego 7, udziela po 
rad przedmałżeńskich dla męż 
czyzn ikobiet w soboty od go- 
dziny 18 - 20 


PRZYJMIEMY zdołnych kilku 
AKWIZYTORÓW za wysoką 

prewiają. — Zgłoszenia do Ad- 
ministracji „Ostatnich Wiado- 


meści Krak.“ pod „Zdolnić. 


Redakeja 


6.15 audycja poranna 11.15 audycja 
dla szkół, 12.03 audycja południowa (Epee zgi own 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


KRONIKA KRAKOWA 
Matkobójczyni przed sądem w Krakowie 


skazana na 10 lat więzienia 
Sensacyjny proces przed sądem apelacyjnym 


w Krakowie 


W dniu wczorajszym przed|wa Antoniny Sychowicz, która|chowicz sąd skazał na 10 lat 
sądem apelacyjnym w Krakowie | zamordowała swą własną mat- | więzienia. 


odbywała się sensacyjna rozpra 


Przeczyszerająca s-;:** 
„IGMANDI” 


węgierska 
do nabycia w apłekach i drogueriach. 


kę Katarzynę Sadowską. 


Oskarżona broni się tym, że 


Według aktu oskarżenia tło |jej brat zamordował swoją mat 


sprawy przedstawia się następu | 


jąco: 


kę, a tłumaczy to tym, że w 
przeddzień przesłuchania jej br® 


Sychowicz mając żal do swo jta, ten poczuwając się do winy 
jej matki że ta nad jej dzieć- | popełnił samobójstwo. 


mi się znęcała, i dnia tego por 


Celem prz słuchania Świad- 


wawszy siekierę uderzyła swą |ków rozprawę odroczono. 


matkę, zabijając ją na miejscu. 


Rozprawie przewodniezył s. 


Za ten czyn w pierwszej insja. dr. Podobiński, oskarżał pro 


tancji oskarżoną Antoninę Sy- 


kurator dr. Giintner. 


eo 


Echa antypaństwowych zajść 


na PI. 


Jabłonowskich 


podczas „Dni Kultury Robotniczej” w Krakowie 


Jak wiadomo w diu 21 czer 
wca ub. roku podczas „Dni Kul 
tury Robotniczej* odbyło się w 
Krakowie na PI. Jabłonowskich 
zgromadzenie podczas którego 
doszło do incydentów. 

Oto pewna grupa ludzi zaczę 
ła wnosić okrzyki komunisty- 
czne i starała się zorganizować 
niel egalny pochód. 

Władze z miejsca zlikwido 


cześnie o udział w antypańst- 
wowych wybrykach następują- 
cych uczestników zebrania: 

Wład. Kozuba, Józefa Zbro- 
ję, Aleksandra i Leona Kraku 
sów, Minę Reiter Pepi Szwarz 
Sydę i Idę Storchów. 

Wymienionych sąd I. instan 
cji skazał na kary więzienia od 
2 - 9 miesięcy. 

Na skutek wniesionej apźlae- 


wały zajścia oskarżając jedno-siji w dniu wczarajszym odbyła 


się rozprawa w sądzie apela- 
cyjnym na której przesłucha- 
no b. posła Adama Ciołkosza. 

W wyniku zeznań b. posła sąd 
rozprawę odroczył w cehu wyja 
Śnienia zaistniałych ni ejasnoś- 
ci. 

Rozprawę prowadził sędzia 
dr, Kawęcki oskarżał prokura- 
tor dr. Frąckiewicz. Bronili adw 
dr. Schreiber i adw. dr. Pajdak 


Kupiec skazany na więzienie 


w Krakowie 


Przed sądem okręgowym kar |ry wartości 1.600 zł., dał na to |licytacji. 


nym k Krakowie zasiadł wczo 
raj Israel Schnitzer kupiec z 
Krakowa. 

Schnitzer wyłudził od nieja- 
kiego Eemanuela Kinstlera skó 


weksle, które nie wykupił, a to 


Rozprawieprzewodniczył s. o 


war ukrył u swych krewnych, | Wasilewski, oskarżał prokura- 
zaś mieszkanie zlikwidował, by | tor dr. Pęchalski bronił adw. 
tym sposobem nie dopuścić do|dr. Edmund Horowitz. 


Energiczny szofer zaatakował taksówką 
kilkanaście furmanek na 3 moście 


Onegdaj w godzinach wieczo 
rnych jezdnia III. mostu na Wi 
śle stała się widownią ni eco- 
dziennych wypadków. 

Oto niejaki Edward Ambro- 
ży szofer z Myślenic prowadząc 


przodu na furmankę jadącą z 
węglem własności Kukucza. 
Wynik najechania spowodo- 
wał okaleczemie konia. 
Ale występy energicznego szo 
fera nie skończyły się na tym 


taksówkę z nadmierną szybko| ponieważ Ambroży po uszko- 


Ścią najechał na III. moście z 


dzeniu wozu wpadł skolei na 


drugą furmankę z cegłą należą 
cą d oMagistratu i znowu poka 
leczył konia i rozwalił cegłę po 
całym moście powodując prze 
rwę w ruchu tramwajowym i 
kołowym na około pół godziny. 

P spisaniu protkłu sprawca 
wypadków djechał do Myślenic 


Refleksje procesu 


Obeena kadencja przysięg” 
łych ma do rozparywania jesz- 
cze jeden proces. 


dr. Drobnera 


cznią i ma potrwać około 10 
dni. 
Zresztą zależy to od ilości 


Jest to proces radnego dr. |Świadków, którzy mają w tej 


Bolesława Drobnera. 
Jak już donieśliśmy proces 
ten.wyznaczono na połowę sty 


sprawie zeznawać. 


zgłosi ze swej strony o przesłu 


|chanie około % osób. 


W każdym razie nie wysła- 
n jeszcze wezwań nawet tym o- 
sobom, które staną jako świad 


Jak nam wiadome obrona | kowie ze strony prokuratora. 


Aamlaiaietrócja: akela. i, _Atmininistrácja: Kräków, Mały Mały Rynek Nr. 1. I. p. Tel. 177-01. Redaktor przyjmuje od gadziny 16—17. 


ŻYWE RYBY 


(Specjalność tuczone karpie) 
oraz inne gatunki 
w wielkim wyborze - poleca 


1. BECK 


KRAKÓW, SZCZEPAŃSKA L. 3 
Tal. 15894 (w podworcuj 


Urczystość w szpitalu 
Ubezpieczalni 

Wczoraj jako w 15 rocznicę 
zgonu Prezydenta Narutowicza, 
odbyła się uroczystość w krak. 
szpitalu Ubezpieczałni Społ, 

O godź. 10-tej rano w kapli 
cy odbyło się nabożeństwo ża 
łobne. Na nabożeństwie byli o 
becni dyr. Ubezpieczalni i inni. 
KRAKOWSKIE OSTY 
BOLĄCZKI ULICY WROCŁAWSKIEJ 

Wprawdzie ta droga tonąca w bło 
cie ‚to weałe nie jest ulica, Ale nie 
myśmy jej nadali taką nazwę i nie 
my odbierzemy. 

To magistrat słonecznego miasta 
Krakowa wybrał dia tej partii dziur, 
wyboisk, grząskiego, białawego, wa- 
piennego błota taką ładną nazwę. 

Na ucho powiadają sobie, że to bia 
łe błoto, to pozostałość po letnim bra 
kowaniu owej uliey, kiedy to w te 
okołiee przywieziono magistrackie 
budy, sprowadzono wielce dymięcy 
walec i ludziska się cieszyli, że robi 
się ułiea. 

Doprawdy aż wstyd pisać © 
czymś podobnym, te trzęsawiska to 
przecież wcale nie jest ulica napra- 
wiana od kiiku iat — to chyba spe- 
ejałne miejsce gdzie Magistrat tegi 
krwawe pieniądze podatników w 
błocie. 

Ale to jeszcze nie. Ostatecznie ta- 
kie drogi z których nikt nie korzysta 
— ale ulieą Wrocławską dzienie prze 
chodzi więcej ludzi, aniżeli przez Głó 
wny Rynek. Przecież to główne po- 
łączenie ludnych Azorów z miastem, 

I słusznie skarżą się mieszkańcy 
tych Azorów na Magistrat m. Krake- 
wa, że umyślnie nie dba się o ulieę 
Wrocławską, bo przecież na Azorach 
mieszka sama biedota, jakieś tam ro- 
botniki — a dla takiej „bandy“ szko 
da asfaltu. — Szkoda i chodniwów, 
bo i chodników niema ta ulicy. 

Może wreszcie Magistrat zainteresu 
je się tymi stronami i osiedli tam 
przymusowo ze dwóch radców miej- 
skich, to wtedy ulica zostanie napra 
wdę ulicą, a nie kupą błota. 

(0eet-). 


Radio TELEFUNKEN demon- 
struje i sprzedaje na bardzo do- 
godnych warunkach 
Autoryzowana firma 


POLSKI DOM HANDLOWY 


KRISCHER 


KRAKÓW, FLORIAŃSKA 9. 


Uroczysty poranek w Qleam- 
drach 


„Unia Polskich Związków O 
brończyń Ojczyzny Koło Kra- 
ków, oraz Związek Legionistów 
Polskich Oddział w Krakowie 
urządzają w dniu 19 b. m. o go 
dzinie 10-tej w sali zebrań w © 

leandrach Uroczysty Poranek 

ku czci Pierwszego Prezydea- 

ta Polski Ś. p. Gabriela Naruto- 

wicza. i 
Wstęp wołny. 


Konto czekowe PKO, 414.795. 
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Drukarnia „Monopol“ w Krakowie, uł. Na Gródku 2 


